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e. ycii dzi codziennie o godzinie 1 -ej popoluctaiu z wyjątkiem 
niedziel i dni świąteczny di.

ł t i u r u  U e i l a k c j i  i n l i e a  P c i i n a i e  ;t, —
T ihupedy tjA  lu ic js c o  < a  i zaum ejtr-^nw  ni.  r b « n ) i c z y x n a  S I,
Egzemplarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul, Ciiorąiczyzna 31, 
w biurze dzienników b .  t o k o t o w i k i  i & k a  Jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować1.

Reklamacje otwarte wolne cc: opłaty. — Konto P.K-O.Nr.l*l-69d.
1 elefon Redakcji X r. s a s .  — 2 elefon Aćnuifislracjl S r .  7JŁ.
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P H E f t U H E R A T A : .

w e L w ow ie bez  dostaw y ....................... ....
w e  L w ow ie z  d o s t a w ą ..........................................
y przesyłką pocztow ą w P o l s c e .......................
z p r z e s y ł k ą  p o c ito w ą  w  innych państwach

tnle*ietxB(«
HO--- Mk 
5d0-- Mk 
ftwfr— Mk 
Ó5t>'— Ms

W szystk ie  o g ło szen ia  przyjmuje Administracja „G azety L w ow ­
skiej Lwów , u lk a  P odw ale S, w godzinach od b—d i 5 —7 i biuro 
5. Sokołow ski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

D a n i n a .
DaSsza dysusia  w Selmie,

(Posiedzenie Sejmu z  dnia 10 btn.)
Izba p rzy s tą p i ła  do  dalszej ro zp raw y  nad da­

niną,
P .  K rem pa  w y w o d z i ,  że o  ile chłopi, pos ia­

da jący  do 6 m orgów r g run tu  nie b ęd ą  zwolnieni od 
daniny, s  w annie  iw o  jego g lo so w a ć  będzie przeci­
w k o  całej daninie. M in is ter  ska rbu  — w y w o d z i  w  
da lszy m  ciągu m ó w c a  — nic uw zględni!  .progresji 
i przez  to  oszczędził’ o b szarn ików . O kazu je  sic. że 
danina będzie tego rodzaju ,  iż chłop b iedny  jej nie 
w y t r z y m a .  M nożnik  225 r ó w n y  dla w szy s tk ich  
ro ln ików  i o b sz a rn ik ó w  jest n ie sp ra w ied l iw y .  — 
P rz e c iw k o  daninie w  tej formie m usie libyśm y  g lo ­
so w ać ,  m a m y  jednak  nacizieję. że w drugiem  c z y ­
tan iu  u s ta w y  Sejm zn iży  mnożiftk dla m a ło ro lnych  
na 100.

P .  H i r sc h h o m :  Nie wrodziliśmy do czego  d a ­
nina jest po trzebną .  Deficyt p a ń s tw o w y  powinien 
b y ć  p o k r y w a n y  dochodami. Danina z re sz tą  zacz­
nie w p ły w a ć  W ftajlcpszynu ra z ie  dopiero  w  m arcu  
lub kw ie tn iu  1922, a d o  tego  czasu  emisja naszych  
b a n k n o tó w  z n ó w  w zrośn ie .  —  Jeżeli dan ina  ma 
w p ły n ą ć  na podniesienie kursu  m ark i naszej,  
s tw ierdzać na leży ,  że podniesienie ku rsu  obecnej 
m ark i  n iedobrego  pieniądza polskiego nie leży w  
-interesie p ań s tw a .  P o t rz e b n ą  jest stab ilizacja i 
p rze m ian a  m ark i n a  p ieniądz w a r to ś c io w y ,  k tó ­
r y b y  miał oparc ie  na  złocie.

P .  Swlda — zapow iada  w imieniu sw e g o  s t ro n ­
n ic tw a  (chrzęść ,  dem okr.  r o b o to )  że g ło so w a ć  
będzie za  u s ta w ą .

P .  Chądzyński: N a jw y ż sz y m  in te resem  P a ń ­
s tw a  w  chwili obecnej  je s t  p e łn y  skarb .  Danina  
jes t  koniecznością i żadne  s tronn ic tw o ,  u w a ż a ją ­
c e  się za p a ń s tw o w e  nie m oże b y ć  tej p rzec iw ne .  
N a leży  ż y c z y ć  p. M in istrow i ska rbu ,  a b y  jego e- 
nerg ja  nie s k o ń c z y ła  się w  Sejmie. 5 a b y  ■ ró w n ą  
en e rg ią  śc iągną ł  daninę po jej uchwaleniu .  Klub 
m ó w c y  g ło so w a ć  będzie za daniną.

P .  S oko łow sk i .  W  sp o rze  w y n ik ły m  m iedzy 
w sią  i m ias tem , co  do  rozk ładu  daniny, s t ro n y  z a ­
in te re so w an e  nie m o g ą  d e c y d o w a ć ,  d la tego  konie­
cznym  jest  su p e ra rb i te r ,  a ty m  test M inister s k a r ­
bu. D alsze  ro z s t r z ą sa n ie  s p r a w y  na plenum nic 
no w eg o  nie p rzyniesie .  g d v ż  w s z y s tk o  podniesiono 
już w  komisji, gdzie s p r a w ę  sz cz eg ó ło w o  w e n ty ­
low ano. —  P ro je k t  nada je  się do przy jęc ia .

P .  S m o ła  Jak w  roku ze sz ły m  byliśmy za  
obroną państwa, tak i dziś jesteśm y za daniną, 
ale m a m y  p r a w o  żądać ,  a ż e b y  ten c ięża r  b y l  
ro z ło żo n y  sp raw ied liw ie .  D o 4 m ro g ó w  chłop po­
winien b y ć  od dan iny  zw oln iony , p o c z ą w sz y  zaś 
od 4 m o rg ó w  niech p łaca  w s z y s c y ,  ale na pod­
s taw ie  z a sa d y  progresji .

P o  tern przem ów ien iu  nas tąpiła  p rz e rw a  do 
godz. 4 po  południu.

P o  p rz e rw ie  rozpoczę ły  sie o b ra d y  o g. 4.15.
P .  Ł ańcuck i w y p o w ied z ia ł  się p rzec iw ko  

daninie.
P .  W ojdallńsk l zapytu je  p. m inistra  ska rbu ,  

jak obecnie po k i lku tygodn iow ych  r zą d ach  i po 
^orientowaniu- się w  sy tuac j i  p rz e d s ta w ia  się 
Plan daniny. P a n i n a . pow inna  b y ć  rówmomierna, 
Sprawiedliwa i możliwa do uiszczenia.

P. Kolischer ośw iadcza ,  że  m inis trow i sk a r ­
bu w  ty m  w y ją tk o w y m  w y p a d k u  na leży  dać 
pe łnom ocn ic tw o  na cz as  ogran iczony .  Nie b ę ­
dzie to rniało ch a rak te ru  d y k ta tu ry ,  a da mini­
s t ro w i  po trze b n a  p o w ag ę  w o b e c  innych mini­
strów',  sp o łe c z e ń s tw a  i zag ran icy .

Minister skarbu podkreś la ,  że  c a ły  k ra j  i z a ­
granica mają z w ró co n e  oczy  na Sejm, gdzie k ła ­

dą się podwaliny pod ustrój finansowy w  pań­
stwie. Sejm musi dać dowód, że  zrozumiał za ­
danie zmjerzające do uzdrowienia finansów pań­
stw a. . ,  -

M ówca podkreś la  z zadow olen iem , że .saj- 
chętniejsze są d o  złożenia  daniny k lasy  mniej za­
możne. M inis ter  ok reśla  nas tępnie  cele daniny, 
p rz y ta c z a ją c  cy fry  i odpiera podnoszone z a ­
rzu ty .

P o  zakończeniu tsyskusii ogólnej —  za ła t ­
wiono je szcze  sz e re g  w n iosków . Dyskusja sz cz e ­
gó łow a nad ustaw ą o daninie odbędzie się w po­
niedziałek.

Układ a  sprawach Pacyfiku podpisany.
W a sz y n g to n .  U k ład  p o cz w ó rn e g o  p o ro zu m ie­

nia w  sp raw ie  Pacyfiku został podpisany.
*

„Tim es* podaje z N ow ego  Jo rku  że projekt 
pocz w ó rn e g o  p rzy m ierza  opierać się będzie -na n a ­
s tępujących  z a s a d a c h :

1) m a nas tąp ić  u r o  ’a cn Jo  in tegralności te ­
ry to r ium  Okolift P acyfiku  -i k ażde  m o c a rs tw o  zo­
bow iąże  się nie w k r a c z a ć  na te ry to r iu m  -innego 
m o c a r s tw a ;

2) jeżeli in te resa  ż y w o tn e  jednego z m o c a r s tw  
na P acy f iku  b y ł y b y z a g r o ż o n e  p rz e z  drugie m o­

ca rs tw o ,  m a nas tąp ię  porozum ien ie  się iimycli m o­
c a r s tw  dla obm yślen ia  ś ro d k ó w  rep resy jn y ch :

3) -na w y p a d e k  n iezgody między dw om a s t r o ­
nami, pozos ta łe  dw a państwa- mają dzia łać  jak - 
pośrednik  i a rb i te r ;

4) przym ierze tińgielsko-japońskie traci swa 
m oc W drwili w ym iany rr-tyfikacjnycłt trak ta tów  
c z w ó rp z y m ie rz ą .

„N. V. T im es" — donosi, że hioiandja, która 
nut r ó w n i E  in te re sy  na P acyfiku  dom aga  g b  
p rzy jęcia  jej do crw órp r .roz tim iem a .

Na pomoc powracającym braciom.
(na) W c z o ra j  o dby ło  się w  ra tu szu  posie­

dzenie, na k tó rc m  za s ta n aw ia n o  się nad  sposo­
bem  przy jśc ia  z pom ocą repa tr ian tom , w ra c a ją ­
c y m  obecnie do kraju . Są  w ś ró d  nich ta c y ,  k tó ­
r z y  będąc  po tom kam i w y s ie d leń c ó w  z .1863 r., 
do - obili się na  Syberii  m a ją tk ó w  i w zg lę d n eg o  
d ob roby tu ,  obecnie zaś. za ich oporne s ta n o w i­
sko w o b e c  bolszew ickich  rz ą d ó w ,  o deb rano  im 
w s z y s tk o  i kaz an o  w ra c a ć  do Polski.  W s z y s c y  ci 
ludzie p od róż  o d b y w a ją  w  jak na jg o rsz y ch  w a ­
runkach , w  ltieopalaiiych w o z a c h  to w a ro w y c h .  
Na stacji,  gdzi,e o d b y w a  się k w a ra n ta n n a ,  w  Ba 
ran o w ic ach ,  nocują oni ró w n ie ż  w  zim nych b a­
rak a ch  i kąpią sic w  lodow ate j  w odzie ,  tak, że 
w sz y s c y ,  a z w ła sz c z a  dzieci,  s ą  przeziębieni 
i w ła śc iw ie  powinni iść do szpitala.  D o ty  cli 
w szys tk ich  udręczeń  dochodzi je szcze i to, że 
w sk u te k  jak iegoś n iezrozum iałego  i n ie s łychane­
go zan iedban ia  czynn ików  m ia roda jnych  pociągi 
z tymi uchodźcam i p rzy c h o d zą  z a w sz e  n iezapo­
w iedziane,  tak, że spo łeczeńs tw o ,  k tó re  chętnie 
za ję łoby  się losem tych  n ie szczęś liw ych ,  stoi zu­
pełnie  b ez rad n e  i nie może p r z y g o to w a ć  żadnej 
zo rgan izow ane j  akcji pomocniczej.  W s k u te k  tego 
są oni tygodn iam i ca łym i pozbaw ien i ciepłej s t r a ­
w y ,  ?. częs to  b ra k  im w ogóle  pożyw ien ia ,  tak, że 
dzieci z g łodu na nogach u t r z y m a ć  .się nie mogą. 
Z d a rz a ły  się też w ypadk i ,  że z w o z ó w  w y c ią g a ­
no tu m y ,  w ielu bow iem  s ła b szy c h  nie w y t r z y ­
m a ło  p o d ró ży  w tak  ok ro p n y ch  w aru n k ac h .

W s z y s tk ie  te szcz eg ó ły  w y s z ły  n a  j a w  w  d y ­
skusji . w cz o ra jsz eg o  posiedzenia, k tó re  zagaił  p. 
D em bow sk i ,  a  n a jw y m o w n ie j  p rze d s taw i ł  nędzę

re p a tr i a n tó w  ks. G rudzieńsk i,  k tó ry  jako członek  
sekcji opieki nad uchodźcam i KBK.. m a  codzień 
sposobność '  s ty k a n ia  sie z tym i biedakami. '  ’ Z a­
zna cz y ł  on. że sekcja rui.Bła* z o rg a n izo w an ą  po ­
m oc  dla p o w ra ca jąc y ch ,  t r a n sp o r ty  i - ’nak  p rz y ­
chodz iły  tak n ieregularnie ,  'żc  n iepodobna by ło  
cośko lw iek  p r z y g o to w a ć .  O becny  t ran sp o r t ,  k t ó ­
ry  p r z y b y ł  w  pią tek , sk ła d a  się. z sa m y ch  S y b i ­
ra k ó w .  ogółem  484 ludzi, w  tern 234 dzieci. S ą  
oni p rze w a żn ie  cłobrze odziani, bo bo lszew icy  
zostawili  im cieple okryc ia ,  ale b a rd z o  w y c ie ń ­
czeni p o d ró żą  i żą d a ją  p ra c y  dla siebie, a pom o­
cy  d!a dzieci. N a jw ięk szy  k łopo t to z  c h ło p c a m i 
po n ie w a ż  zakonnice, opiekujące sic zak ładam i 
w y c h o w a w c z y m i ,  chętnie b io rą  dz iew częta ,  nie 
chcą  jednak p rz y jm o w a ć  ch łopców . Ks. G rodz ień ­
ski proponuje, a b y  nie r o z p ra sz a ć  akcji r a tu n k o ­
w e j  i nie opóźniać  jej p rze z  s tw a rz a n ie  now ego  
kom itetu , ale p o z o s ta w ić  ją sekcji opieki n a d  
u chodźcam i KBK., k tó ra  m a g o to w y  odpow iedn i 
ap a ra t ,  a n a w e t  ro z p o rz ą d z a  już p ew n y m i ś ro d ­
kami.

P o  dyskusji,  w  k tó re j  bra li  udział pp. Nitt- 
matm. Laskow nick i,  A leksand row iczów na ,  Deme- 
lów na, S ad o w sk i  i Zimny, k tó r y  b y ł  ob ec n y  w  
z a s tę p s tw ie  w o je w o d y  i m usia ł  w y s łu c h a ć  w c a le  

n iem iłych  u w a g  pod  ad re sem  R ządu , u chw a lono  
w niosek  ks. G rodzieńsk iego , z p o p r a w k ą  red. La 
skow nick iego , a b y  p o zo s taw ić  akcję ra tu n k o w ą  
sekcji opieki n ad  uchodźcam i KBK., oraK w e z w a ć  
w szy s tk ie  s to w a rz y sz e n ia  i o rganizac je  .polskie 
do w spółdz ia łan ia .

P o d c z a s  sam ego  posiedzenia ze b ran o  na

«
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rzecz  uchodźców  kilkadziesią t ty s ię c y  m a re k ,  co panie, k tó re  .podjęłyby  się d y ż u r ó w  .na stacji po­
ch lebnie  św ia d c z y  o ofiarności obecnych .  J s itkowej n a  dw o rc u ,  a b y  zg łasza ły -  się w  godzi-

P o n ie w a ż  sekcja opieki nad  uchodźcam i naci: p rze d p o łu d n io w y ch  w lokalu sekcji, p rz y  ul. 
KBK. nie m oże  p ra c o w a ć  bez  ludzi, p rze to  w z y - 1.2 y g m u n to w sk ie j  1. 4.
Wa w sz y s tk ic h  chę tnych  do p ra c y ,  a zw ła sz cza !

F i s  m o ż e  gtoSO H R Ć  B
Ważne wskazówki dia głosują ych.

C e n tra ln y  s e k re ta r ia t  w y b o r c z y  w  Wilniej 
podaje do w iadom ośc i  osób  zam ie szk a ły c h  lub 
zna jdu jących  się poza te ry to r iu m  w y b o rc z e m ,  że 
na p o d s ta w ie  ordynac ji  do Sejmu w  W ilnie , jako 
z g ro m a d ze n ia  p rzeds taw ic ie l i  Ziemi W ileńsk ie j 
dia dan ia  w y r a z u  woli jej ludności, c z y n n e  p r a w o  
w y b o rc z e  p rzy s łu g u je  każdem u b ez  różn icy  płci, 
k to  od  1. l is topada 1921 u k o ń cz y ł  21 rok  życ ia  
i odpowTicht jednem u z n a s tęp u jący c h  w a r u n k ó w

1) Je s t  w p isa n y  do w y k a z u  lub księgi miej- ' 
>-cmve.' 'udności ks iąg  gm innych  1 miejskich b y ­
łych  s t a n o w y c h  na te ry to r iu m  pow tatO w  w ileń ­
skiego, t-ock icgo . oszm iańsk iegó , św ięciąńsk iego , 
bra.es ła w s k ie r o  i lidzkiego z wyfatkic-m gmin po ­
le conych  na le w y m  b rz e g u  Niemna.

2) J e s t  u ro d z o n y  m  te ry t<vm m  w y b o rc z e m  
wyka-mnem w  punkcie  1).

3; P rz e d  dniem 1. sierpnia 1914 m ieszkał  na 
• t e ry to r iu m  w y b o rc z e m  irem m ei niż ó lat. o ile 
nie p h r a w o w a ł  p a ń s tw o w e !  s łu ż b y  rosyjskie!.

41 P o s iad a  na te ry to r iu m  w y b o rc z e m  n ie ru ­
chom ość. o ile za m ie szk a ł  w  k ra ju  p rzed  1. s t y ­
cznia "19! 9.

5) M ieszka ł na  te ry torjurn  w y b o rc z e m  od d.
1. s tyczn ia  1919 i ma n a  tem  te ry to r iu m  s ta łe  
miejsce zam ieszkania .

dl P r a c w e  obecnie w  inśfvhicpaeh s a m o rz ą ­
d o w y ch  na te ry to r iu m  w y b o rc ze m .

7) P ra c u je  obecnie w  jednej z insty tucji  pań ­
s tw o w y c h  na te ry to r iu m  w y b o rc z e m  i przed 9. 
paźdz ie rn ika  1920 ró w n ież  s p r a w o w a ł  s łużbę 
p a ń s tw o w a  na te ry to r iu m  w y b o rc z e m .

81 P rzes ied l i ł  się po 12. paź.dztarpiką 1920 n a  
te ry to r iu m  w y b o rc z e  z , te ry t« r .u im vpm !st\va  rov'- 
sy isk lcgó  na p o d s ta w ie  t rak ta tu -  r>’s k 'e r o  i na  
'WżTOżdk s a m o rz ą d ó w  gm innych  lub miejskich u-

z y s k a ł  zezw olen ie  od o k rę g o w e j  komisji w y b o r ­
czej.

C z y n n e  p r a w o  w y b o rc z e  w y że ;  w s k a z a n y c h  
o só b  rozc iąga  się ró w n ie ż  na ich żony.

*
O s o b y  u p raw n io n e  do g lo so w a n ia  m o g ą  się 

z g ła sz a ć  b ąd ź  p isemnie badź  osobiście  bezpo­
średn io  a lbo też  za p o ś red n ic tw em  p o w s ta ły c h ;  
w  ty m  celu organizacji  ,c1o. o k rę g o w y c h  komisji 
w y b o rc z y c h  w e  Wilnie , ń w ie d a n a c h ,  Komajach,!  
O szm ianic,  T ro k ach ,  Lidzie, W a s i l isk ac h  i B ra - i  
sław ili  z żądan iem  w p isan ia  ich na  lis ty  w y - ‘ 
boreze.

T erm in n adsy łan ia  zg ło szeń  u p ły w a  21. grud- 
n a  1921. . ... j

Zgłoszen ia  te m ogą b y ć  ró w n ie ż  sk ic ro w y - i  
w a n e  do G ene ra lnego  K óm isarinh i w y b o rc z e g o '  
w  W ilnie , plac M ag d a le n y  celem  p rze s łan ia  
ich do odpow iednie j komisji ok ręgow ej .  j

W  zgioszenh! w in n y  b y ć  w y sz c z e g ó b d o n e :  • 
a d re s  obecny ,  data i m iejsce n r o d z s r / a  p e te n ta , ' 
miejsce s ta łe g o  jego zam ieszkan ia ,  . o raz  n o w o - 1 
łanie się na o d n o śn y  a r ty k u ł  i p u n k t  o rdynac ji  
w y b o rc ze ! ,  tnocn 'k tó ry c h  p rzysfug tue  pe ten to w ij  
cz y n n e  p r a w o  w y b o rc z e .  P o  podan ia  po w m n ej  
b v ć  do łączone  oryy if ta jy  lub u rz ę d o w e  odpisy  
d o k um en tów , sh y ie rd z a ta c k d !  p ra w d z iw o ś ć  z a - ’ 
w a r t ’-'cli w  podaniu -danych:' . |

W y b o r y  sa m e odhw w nć sta b ęd ą  n a  ca lem  
te ry to r iu m  w  dniu 8. s fyczm o. ' 1922. ■ !

P r a w o  g ło so w an ia  m ożna w y k o n y w a ć  t.v!ko. 
osobiście .

P r a w a  "wyborczego n se ' m a ł a : .
. l l  O s o b y  sądow nie  por.bnw m ne p ra w  lub w  

ptaw-acH og ran iczone ,  ź w y ją tk iem  skazanych- .-za 
p rz e s tę p s tw a '  polityczne.

2) O so b y  u b c z w la s n o w o ln io n ś . ' :

„Hi 3 źzgnamy w as!“
N a ro d o w y  Z w iąz ek  K obiet o g ła sza  n as tęp u ją ­

cą  o d e z w ę :
„Nie ż e g n a m y  W a s ,  s io s try  SlazacMd, choć 

m iedzy  nam i a W a m i obce  ręce  sy p ia  k opce  g r a ­
niczne, bo te kooce  m ogą ty lko  ziemię rozdzielić, 
ale s e rc  nie roz łączą .  Nie ż e g n a m y  W a s ,  s ios try !  
Jpr>o w y c ią g a m y  rece  do W a s .  ś ląc  od  miliomów 
n r l jo n y  s łó w  o tuchy  i w ia ry .  Nie upadajc ie  na  du­
ch)]! Jeżeli przez, 1.30 la t d o ch o w a ły śc ie  w iernośc i  
ro zd a r te j  1 pobitej p rz e z  obce n a ro d y  O jczyźnie, 
O iezyźn ie  upokorzone j i bezbronnej,  jeżeli duch u- 
jarzmiotiej Po lsk i  ż y ł  i p r o n re n lo w a ł  tak  silnie, 
że w  czasie  na jc ięższej niedoli i u d ręczen ia  n !e 
pozwoli!  W a m  zapom nieć  m o w y  i o jcźys tego  o- 
bycza iu .  to  dz  ś k ie d y  o m iedzę od W a s  stoi P o '-  
ska w o lna .  P o lsk a  z k a ż d y m  d n :em bardz ie j  
ć w » d p m a  siebie, z k a ż d y m  dniem  silniejsza, 
zdoltrc.isza bronić  s p r a w  w sz y s tk ic h  Swych dzie­
ci — tych  n a w e t ,  co  p o z o s ta ły  p oza  o b ręb e m  jej 
g ram c. — dziś. drogie s io s t ry ,  nie bo im y  się o to, 

•ab-y k toko lw iek  se rc a  W a s z e  zdo ła ł  od O jc z y z n y  
odw rócić .

N :e be da m ogli W a s  gnębić, a-ni w y n a r a d o -  
w iać ,  b o  p r a w a  ludzi p o zos ta jących  pod obeem  
p a n o w a n iem  s ą  u m o w am i z a w a ro w a n e ,  a P o lska  
s to i "jibok W a s  na ich s t r a ż y .  Z resz tą  nie z o s ta ­
w im y  W a s  sam y ch ,  b ęd z ie m y  się z w am ! zież- 
dża ły ,  w spó ln ie  radz iły ,  jak p rz y s ta ło  na  córki ie. 
dnego narodu , jednej polskiej rodziny . I dziś, chór 
s e rca  nasze k r w a w ią  żalem rozłąk i  z W a m i  k r z e ­
pi je i um acn ia  nadzie ja , że p rzy jdz ie  czas, k ;edy  
ta  s a m a  O pa trzność ,  k tó ra  dzieTży  losy  n a ro d ó w  
i szale sp raw ied liw ośc i  w rękach  s w y c h  t rzy m a,  
m o d łó w  W a s z y c h  i n aszy c h  r y \ ! t  -ha ■'a p rz .  v-;y-

ną łez i k r w i  śląskiej, p rze lan y c h  za w i e r n o ś ć  I 
jedność  O jc z jy p y .

'N a ro d o w y  Z w iązek  Kobiet.

Ankieta
w sprawie udzieli! misdr ery - zkćł średnich 

w wai ach 1923 r.
Na w iosnę  roku  b ie ż ą c e g o  M in is te r s tw o  W y ­

znań  Religijnych i O św iec en 'a  P-pbHczn. ro z a s ła -  
fo do szkó l k w e s t io n a r iu sz  co do udziału  m łodz ie­
ż y  szkó i ś rednich ,  z a w o d o w y c h  i ew en t.  w y ż  
szy ch  o d d z ia łó w  szkó ł p o w sze ch n y c h  w  w alk a ch  
roku  1920. — M ate r ia ły ,  z e b ra n e  tą d rogą  m ia ły  
po s łu ż y ć  do o p rac o w a n ia  specjalnej, zagadnien iu  
tem u p cśw ięc en e j  monografii.

W o b e c  tego, że odpowiedzi na ankietę ,  choć 
n ie ra z  niezmiennie ciekaw e i charakterystyczne — 
nadeszły w dość skąpej liczbie. Ministerstwo' zU ra  
ca się:

aj cło d y r e k to r ó w  i k ie ro w n ik ó w  szkół,  k tó rz y  
na ankietę  d o ty c h cz as  nie za reag o w a li ,  z -polece­
niem n ie z w ło c zn e g o  o p ra c o w a n ia  odpow iedzi  i 
p rzes łan ia  ich do M in is te rs tw a ,

b) do o g ó łu  sp o łe cz eń s tw a  z g o rącem  w e z w a ­
niem o nad sy łan ie  w sze lk ich ,  zw ią za n y ch  z za ­
gadnieniem  tem  m a te r ia łó w  (odpisów  lis tów  żoł­
n iersk ich ,  pam ię tn ików , lub ieh części,  w y p ra c o ­
wali uczn iow sk ich  na te m a t  p rz e ż y ć  w ojennych ,  
d o k u m e n tó w  z życ ia  żo łn iersk iego  m łodz ieży ,  od ­
znaczeń, d y p lo m ó w  po ch w a ln y ch ,  fotografii,  s z k i­
c ó w  ry s u n k o w y c h  ctc. P o ż ą d a n e  są m e ty le  p r ó b ­
ki l i terackiego talentu, ile w y ró ż n ia jąc e  się sz cz e ­
rością  bezpośrednie ' w ra że n ia ,  tub c h a r a k te r y s t y ­
czne o b se rw ac je  'm łodz ieży -  z c z asó w  inwazji — 
ch o ć b y  n a w ę  kule jące  pod w zg lę d em  form y.

Do m onografii .dołączenie b ę d ą  l is ty  imienne 
uczniów  po leg łych  i o d zn a czonych  p rz e z  w łćdzc  
' wotjskowe, cdr<pśne w sza k że  d o k u m e n ty  y.A.ny 
b y ć  n ades łane  w  o ryg ina le  lub w  o d p is a c h , ' po­
św ia d cz o n y ch  p rze z  w ła d z e  szkolne. Materiały* 
k tó ry ch  w łaścic ie le  nie z a ż ą d a ją  zwrotu., pozo­
s ta n ą  w  a rc h iw u m  M in is te rs tw a .

M a te r ia ły  p o w y ż s z e  odb ie ra  1 w s z e lk a  w  t d  
s p ra w ie  korespondenc ję  z a ła tw ia  S e k re ta r ia t  G e­
n e ra ln y  M in is te rs tw a  W y z n a ń  Religijnych i O - 
św iecen ia  P ub licznego ,  W a r s z a w a ,  B a g a te la  12.

M a te r ia ły  n a d e s ła n e  -po dniu 1. lutego 1922. 
z u ż y tk o w a n e  w  monografii  nie będą.

Sprawy kolejowe.
Parutwowa B«?da ke'ej;wa i dyrJ,cy,na 

Rady kolejowe.
(U) L>o ogłoszonej w kw ietniu  b. r. usta \ y  

w sp ra w ie  pow o łan ia  p a ń s tw o w e j  R a d y  kolejowej 
w y d an e  z o s ta ły  obecnie p rze p isy  w y k o n a w c z e .  — 
.Wedle łych p rze p isó w  b ęd ą  cz łonkow ie  p ań s tw o -  
wwi R a d y  kota jow ej oraz- z a s tę p c y  ty c h ż e  miano., 
wani. w zg lędn ie  w y b ie ra n i  na  okrc%  trzechletni.  
W y b r a n y m  m oże b y ć  każ-dy pełnoletni o b y w a te l  
P a ń s tw u ,  po s ia d a jący  pełne p ra w o  co p ia s to w a n a  
u rzę y p w  publicznych . a nie po zo s ta jący  w  c-zy.n- 
rwj«jraust\v<wcj słrż-ble kolejowej.  —  W y b o r y  ro z ­
p r u j e  M inister kolei że laznych  % podan iem  tcm i!-  
nów  Dla poszczegó lnych  g ru p  w yte - rozych .  t. j. 
d la g ru p y  miast,  g ru p y  p o w ia to w y c h  d a ł  s a m o ­
rzą d n y ch .  g ru p y  ccga-razacji go-spo-darczo-społecz, 
p y c h  i g ru p y  d y rc k c y jn y c h  Rad kole jow ych , o- 
g ła sza jąc  z a raze m  'te m ias ta  1 organkrae-e k'ió-y.rż, 
p rzys ługu je  p r a w o  do w y s ta n ia  s w y c h  p rz e d s ta ­
wić i cii.

R a d y  miejskie o d n ośnych  m ia s t  w y f r e r a ia  po 
jednym  cz łonku i z a s tę p c y  a w s z y s tk ie  p o W a ro -  
w e  zw iązk i kom una lne  jednego W o je w ó d z tw a  
w y b ie ra ją  w spóln ie  rów n ież  ty lko  jednego  c z łon- 
ka  i je-dmego za s tę p cę  w e d łu g  osobnego  'regulam i­
nu w y b o rc z e g o  —  O rgan izac ie  gosnadarczo-T io iC -  
■czne dokonują  w y b o r u  s w y c h  przedstaw ic ie li  w  
sposób  o d p w m d a ią c y  ich w e w n e r rz n e j  organ,kra-pi, 
a  o ile są  z łączone  w  g ru p y  dokonu ją  te g o  w y b o ­
ru po w za jem n em  porozumie/n-hi. — Ponadto- p s ta -  
ną,W'ią:Tj!:ę. n j j .y  D yrekcjach  k o ię i ;pąlństxyv;!Ó''vycł! ścłyr 
p^kc^jpe P ę d y  ko le jow e, jako o rg a n y  D o r a d ę ^  1 
op in iodaw cze ,  k tó re  w y b io rą  do p a ń s tw o w e j  P a ­
dy  kn ie jow ej po  jed n y m  p rzeds taw ic ie lu  i z a ­
stępcy .

Żaden z c z ło n k ó w  p a ń s tw o w e !  R a d y  kole jowej 
me m oże  n*as»"ować" dw ó ch  m rndia tów . —  P e w n ą  
ilość m a n d a tó w  nie o rd z ie  na razie •ofosadmwi aż 
do u s ta le n f l  g ran ic  P a ń s tw a ,  o ra z  r ą ł a h v :e-iia 
zw-faka-nej z tem  sp ra n p /  o k r ę g ó w  d y re k c y m y c h .  
p rz y c z e m  w ed le  uznan ta  Ministra kolei że la^nnnh 
us tanow r 'o re  b y ć  m ogą  aż  do te g o  czasu dyrwk- 
cy ine R a d y  ko le jow e w sp ó ln e  dla dw u  k b  w ięce j  
ok ręg ó w .

R ó w n o c ze śn ie  z p o w y ż s z e m l  p rzep isam i 
w y k o n a w c z e m i  og ło sz o n y  zo s ta ł  s ta tu t  d la d y r c k ­
c y jn y ch  r a d  ko le jow ych ,  D o  z a k re su  r o z w a ż a ń  i 
op in iow an ia  ty c h  r a d  na leżą  m ię d zy  inemi w n :o- 
ski w  sp ra w ie  b u d o w y  n o w y c h  linji ko le iow ych ,  
z n r a n y  p rz e p isó w  p r z e w o z o w y c h  i ta ry f ,  o tw ie ­
ra n ia  n o w y c h  stacji ko le jo w y ch  o ra z  zm iany  z a ­
k re su  działania s tacj i  już is tn ie jących  w re & c ie  
zm ian y  r o z k ła d ó w  jazdy . — D y re k c y in e  r a d y  k o ­
le jowe sk ła d a ć  się b ę d ą  z cz te rech  cz ło n k ó w  
m ia n o w an y c h  p rzez  o d n o śnych  W o je w o d ó w ,  i  
cz te rech  p rzeds taw ic ie li  w ię k s z y c h  m ias t  \y o b rę ­
bie danej dyrekcii ,  po  jednym  p rz e z  u p ra w m o n ą  
rad ę  m ie jską  w y b ra n y c h ,  z cz te rech  p r z e d s ta w i­
cieli p o w ia to w y c h  ciał sa m o rz ą d o w y c h  z w y b o ­
ru ty c h że  ciał,  z ośm iu do d w u n as tu  cz ło n k ó w  
w y b r a n y c h  p rz e z  organ izac je  gospoda rczo -spo łe ­
czne w  obręb ie  do tyczące j  D yrekci i  o raz  z 
dw ó ch  cz ło n k ó w  m ia n o w an y c h  p rze z  m inistra  
kolei że laznych ,  w s z y s tk o  na o k res  trzy le tn i .  — 
Przewodnicizącsrm d y re k c y jn e j  r a d y  ko le iow ei 
będzie p rez es  D yrekcii ,  k tó r y  z w o ła  posiedzenie 
p rzyna jm n ie j  r az  na pół roku. — C z łonkow ie  dv- 
r ek c y in y ch  rad  ko le jow ych  nie pobiera ją  za s w ą  
p rac e  w y n a g ro d z e n ia ,  P o zam ie isco w i cz łonkow ie  
r a d y  o t r z y m u ją  je d n o ra zo w e  b i le ty  w olnej jazdy  
koleją  p ie rw sze j  k la sy  od  m iejsca s w e g o  zam ie­
szkan ia  do m ie jsc  siedizaby Dyrekcji i z p o w ro tem .

»
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Szkolnictwo w  Bydgoszczy.
W  p r z e w a ż a ją c e  n ie m k ck iem  za c z asó w  p ru ­

skich mieście pięknie rozw inę ło  się od  chwili nie­
d a w n e g o  połączejoja z o jczyzną ,  szko ln ic tw o  pol­
skie. J e g o  w z ro s t  j> z y  ró w n o c z e sn y m  szybkim  
zaniku szko ln ic tw a niemieckiego ś w ia d c z y  o po­
stępującej zm ianie n a ro d o w o śc io w e g o  ch a ra k te ru  
n-adrioteckiego grodu. Is tn ia ły  i is.nieją obecnie w  
B y d g o s z c z y  t rzy  ka tego r ie  szkól: p o w szechne
czyli eiern-enta-me, w y d z ia ło w e ,  p rze  gotowmja.ee 

do z a w o d ó w  p ra k ty c z n y c h  o raz  w y ż v y c h  klas  
g im nazjum , i s z k o ły  średnio. P rz ed  w y zw o le n iem  
poKtyczneni b y ł y  o n e  w szy s tk ie  nienfwckic.

W e d łu g  dan y c h  m ie jscow ego  m ag is tra tu ,  k tó ­
re  p o da jem y  w  liczbach o k rąg łych ,  w k ró tc e  po 
.przejściu B y d g o szcz y  pod  w ład z e  polska, -w lu ty m  
1920 roku  liczono już pcłę-klch szkół e le m e n ta r ­
n ych  16 z 4.500 uczniów  płci obojga. O becn ie  jest 
ich 24 z 8.600 uczniów i uczenie; napomiast f re k ­
w en c ja  ą p l o g i c z n y c h  z a k ła d ó w  niemieckie!! sp a ­
d ła  z 6.300 na 2.400. S zk o ły  w y d z ia ło w e  niem ie­
ckie znajdują się w  stanie ilkwidac.r.. l iczba ucz­
n ió w  spadła  z 1000 na 400, gdy w  polskich pod­
niosła się z .300 na 1000. Dwie sz k o ły  średnie n ie ­
mieckie z 900 uczniam i pozosta łe  z okresu  pano­
w a n ia  p rusk iego  z o s ta ły  już z l ikw idow ane .  Na ich 
miejsce p o w s ta ły  dw ie  sz k o ły  polskie: g imnazjom 
matematyczno-przyrod-n-icne o raz  -liceum hum ani­
s ty c z n e ;  liczą one, ró w n ież  jak poprzedn io  niem-o- 
ckie, około  900 uczniów . W  ciiwiłi p rze jęc ia  w y ż ­
szej sz k o ły  rea lnej p rzez  w ła-Jze eolskie uczę­
szcza ło  do tego  zak ładu  26 PoiaK ów  i .->70 Nfcm- 
•ców; w  p o w s ta łe m  obecnie w  miejsc? sz k o ły  r e ­

alnej g  iinnazjum ma-te m a ty  a zno-^nr zy  rodi ri cz cm
jest około  300 uczn iów  sam ych  P o la k ó w .

ZatwiErdzanis pomniki 
zb stanowiska artystyczny.

Województwo lwowskie roz.siało do Sturostów 
cyUularz. w kf-rym stwierdza, i t  zdarzają się wy­
padki wznos enia wszelkiego rodzaju po "im kow dla 
u.zczenia osób, bądź chwil h storyczeycn związanych 
/. życiem narodu Owóż wszystkie tego rod aju po- 
-trnikf winny uzyskać zatw erohenie ze stanowiska 
artystycznego; częstokroć jednak, jak zauważyło Mi­
nisterstwo Sztuki i Kul’ui'-. nie przestrzegają tego

przepisu zarówno Unm tety budowy jak i Wtadze, które 
winny czuu-ać, by sprawom tego rodzaju nadać bieg 
zgodny z bum ieniem  wspomnianego dekretu Wobec 
lego Ministerstwo Sztuki i Kultury w trosce, by wzno­
szone pomniki były istotną ozdobą miejsc, na któryc. 
się znajda,, ora z aby odpowiadały powadze przezna­
czenia. poleciło przypomni .ć Starostom ora .torganom  
s.m oi/ądow ym  powyżej przytoczony dekret o zatwier­
dzeniu pomników ze stanowiska artystycznego z pod­
kreśleniem konsekwencji, jakie pociągać będzie nie­
stosowanie się do niego.

Wszelkie zmiany, więc lakże ustawianie po­
mników. względnie wmurowywanie lub zawieszani; 
tablic w śv. ąivt;iacit i domach zabytkowych, mają 
być uprzednio zatwieidzoac przez państwowy Urząd 
konserw, troski, obecnie złączony z Oddziałem Sztuki 
i kultury Województwa lwowskiego

Niezastosowanie się; do tych przepisów pociąga 
za soba. ten skutek, źe z jednej strony pomniki, 
figury i posągi, wzniesione wbrew przepisom powyż­
szym lub tablice painiątipun* (obrazy) wmurowane 
albo zawieszone wbrew t ni postanowieniom, mogą 
być z. rozporządzenia Ministerstwa sztuki i Kultury 
usunięte, z. drugiej zaś strony winni przekroczenia 
przepisów- niniejszych u tg n ą  karze aresztu do 3 mie­
sięcy, lub gr/ywny do 3 000 MU.

O dom dla techników.
S p ra w a  pom ieszaenia  b ez dom nych  ‘techników , 

k tó rą  ana laz ta  tak -żyw y odg łos  w c a ł tn i  sp o łe ­
czeńs tw ie  i w y w o ła ła  d em o n s tr a c y jn y  p ro te s t  ze 
s t ro n y  młodzieży zna laz ła  się znów  na m a r tw y m  
punkcie. R aca  miejska, która na Posiedzeniach 
sw ycłi,  z apew n ia ła ,  żc zajmie się -tą p iekącą  s p r a ­
wą, nie zd o b y ła  się d o tą d  n a  żaden  czyn  i nie od­
da ła  do dyspozycji  m łodz ieży  ża d n eg o  budynku ,  
mamo, że posiada w e  L w o w ie  i takie, k tó r e  stoją 
p u s tk ą ;  m o g ły b y  b y ć  doskonale  w ty m  celu uży ­
te. Chodzi ty lk o  o d o b rą  w olę  R a d y  miejskiej i o 
z e rw a n ie  z sy s te m e m  o d s tępow an ia  tej s p r a w y  
raz  tej, to znow u  Innej w ładzy ,  jak to się działo 
z zak ładem  k a rn y m  im. Marii M agdaleny  i k osza­
ram i p r z y  ul. P i ja ró w .

W ien ty  b ardzo  dobrze ,  że p ro p o n o w a n y  na 
pom ieszczen ie  techników  budynek  szpita lika dla 
■niemowląt hu Dzieciątka? Jezus  p rzy  ul. -Paulinów, 
jest obecnie pusty. P rz e b y w a ją  w  nim za ledw ie  4 
panie, zajnuijąc p rze jśc iow o  kilka pokoi. O d n o ­
wienie b u d y n k u  jes t  p ra w ie  na ukończeniu ,  a no ­
w y  zak ład  d ra  G ro e ra  k tó ry  ma b y ć  w  nim po ­

M a r i a  B a ń k o w s k a . *  1 )

T A N C E R K A .
PO W IE ŚĆ .

C Z Ę Ś Ć  P IE R W S Z A .

„Pour comprendre 1’homrne et ła eie, 
fl faut eire allć soi-meme. iusqn'an 
bord du suicide, ou jitsąuau seuii dc 
la folie, — au moins r.ne iois.“ ' :

(11. Taine.)

PTAK BURZY.

I.

W ic h e r  p ó łn o c n y  wsj.rza.saf cz ah ro w sk im  la ­
sem; s z a rp a ł  n a  s t r z ę p y  białą, g ęs tą  mgłę, k tó rą  
ła rem n ie  o k ry ć  się u s i ło w a ły  nagie d r z e w a  i .roz­
syła ł w  p o w ie trz u  s-trngł zimnego, o s t ro  za-ońia- 
ąoego deszczu .  C iężka  kopu ła  o łow ianych  chimtr 
rw isa ła  nisko, p rzes łan ia jąc  siną po w iek ą  jasne o- 
iz y  gw iazd .  W  bezw zg lędnej ciemności l is topado­
wej nocy ,  jak w  czeluści bez dna m io ta ł  sic las. 
ś w is t  nagich rózeg, sk rz y p  ośk/.iy*ch k o n a ró w ,  ż a ­
łobny ch ó r  św ie rk ó w ,  b rz m ia ły  .lak rozpoczną  
iakaś, p-otwonria m odlitw a po tęp ieńców . Zycie, 
zda się, z a m a rło  zupełnie : za jące ,  lisy w kopane  w 
nory, za sz y te  w  ciepłe legow iska usnęły  letaTgic/- 
nym snem . ptaki w p ó ł  m a r tw e  c h w ia ły  sic w 
gniazdach, uczep ionych  do rozbuia łych  gałęzi.  — 
C zasem  głośniejszy  t r z a s k  w y b ił  sie z chóru, roz­
legł się łopot z m o cz o n y ch  s k rz y d e ł  i b ez radny  jęk 
W yrzuconej 7. gniazda k aw k i .  c z y  w rony .

Je d n a k  coś ży ło ,  coś sie porusza ło ,  w ę d r o ­
w ało  kędyś ,  przez  tę s t r a w n ą  noc — człowiek.

*) Aby zrozumieć życie człowieka, trzeba samemu 
Manąć na brzegu samobójstwa, lub u progu szale.1- 
stwa -  przynajmniej raz.

P o  błotnistej, leśnej d ro d ze  z a sk rz y p ia ły  kola 
ch łopskiego wozu, ja s k ra w e  św ia t ło  la tarń ;,  p r z y ­
czepionej do dysz la ,  z a ta ń c z y ło  zy g zak iem  po 
sz e ro k o  rozlanych  kałużach, ro zp ry sk u ją cy ch  się 
z ch lupotcm  pod kopy tam i m a łeg o ,  w łocha tego  ko ­
nika. — S ta r y  chłop, o k u ta n y  kożuchem , w  b a r a ­
niej czapce  na  g łow ie ,  zachęca ł  g ło sem  i biczem 
konia uo jazdy  i oglądał się od czasu  do  czasu  
niespokojnie za siebie na  w óz, gdzie n a  w ią z c e  
s łom y kuliło się i d rża ło  z zim na jakieś na w p ó ł  
ż y w e  s tw orzen ie .

G ospodarzu ,  daleko jeszcze do le śn iczów ­
k i?  —. spy iu l  zm ęczony , ch o ry ,  g łos kob iecy .

— E. n iedaleczko pan ienko  — jeszcze jeden 
z a k rę t  rui lewo, a  potem na p r a w o  i zajetfeiem. O , 
coś mi się widzi, że psy  n aszc zek  u ją. Wio, m a ły ,  
maluśki !

Konik śc iągn ię ty  batem, sz a rp n ą ł  w o ze m ,  k o ­
la p o d sk o c zy ły  na w ykroc ie ,  a kobie ta  leżąca  na 
słomie podniosła  głowę- Rzeczyw iśc ie ,  zda leka,  
s tłum ione szum em  d rz e w  dobiegło  u jadanie  p só w ;  
poprzez  d rz e w a  poczę ło  coś  p rześw iecać .  D w a  
małe, c z e rw o n a w e  św ia te łk a  z a m a ja c z y ły  w  m gle ,  
oży  w cze cudow ne ,  -upragnione.

- O t  już i le śn iczów ka;  niech panienka w s t a ­
ną i o g a rn ą  się, już do jeżdżam y.

Kobieta d źw ignę ła  sie i zrzuciła  z ramion: cu­
chnąca  końską  derkę, k tó rą  ją w oźn ica  m iłosiernie 
ok ry ł,  zdjęła chus tkę  za w ią z a n ą  po czapce na  
g łow ie  i w y p ro s to w a ła  z e sz ty w n ia łe  członki. >— 
Stanęli p rzed  gankiem  małego, m u ro w a n e g o  dom - 
ku, chłop rozptjclz.il batem  napas t l iw e  psy i zdjął 
kuferek , kobieta  /. trudem  w y d o s ta ła  się z w ozu ,  
z a b ra ła  drobniejsze pakunki i o tw ie ra ją c  to rebkę  
s p y ta ła :

He się w am  należy  za d ro g ę  gosiKklarzu?
— E  n iby ,  po sp raw ied liw ośc i ,  to  m i się nic 

nie należy ,  przecie  ja d a w n y  zn a jom y  i pan ienkę  
jeszcze dzieckiem pam iętam .

m ieszczony , nie jes t je szcze zo rg a n iz o w a n y  i k to  
wie k iedy .przyjdzie do skutku. B udynek  ..zpiłalika 
po łożony  w  pięknej i zd ro w e j  okolicy , pos iada  ja ­
sne, dobrze  o św ie tlone  i u rzą d zo n e  sale, nada jące  
się znakom icie na  pom ieszczenie znacznej liczby  
b ezdom nych ,  a  k to  w-ie, czy  p r z y  ekonom iczneni 
w y z y sk a m u  p rze s trzen i  nie u da łoby  się pom ieścić 
w  -nim w szy s tk ich  techn ików  k tó rz y  nic mają 
m ieszkania .

Zajęciu b u dynku  p rz e z  techników  nie stoi nic 
•na przeszkodz ie ,  p o n ie w a ż  -miasto m o ż e  na  c z a s  
p rze jśc io w y  nim d y sponow ać .  — Dia ty c h  kilka 
siós tr  i p ielęgniarek  jak  dla cho ry c h ,  z-nsidzie się 
w e  L w o w ie  inny. m niejszy  lokal. Z re sz tą  m ogą  
one p o zo s tać  tam, gdzie obecnie p rze b y w a ją .  A 
‘btrzdo-m-nym technikom  na leż y  p rze d ew szy s ik iem  
oddać  c a ły  gm ach, k tó r y  uratu je  ich od zimna i 
-nędzy.

Na budynek  ten z w r a c a m y  usilnie u w ag ę  R a ­
dy miejskiej, jako na na jodpow iedn ie jszy  dla po­
m ieszczen ia  s tu d e n tó w  i rozw iązan ie  w  •:«! sposób  
piekpcei i nie cierpiące i zw łok i sp ra w y .

(KB.)
M D U M n M i n  inniami a   mi uniii

W r w t e & i ,
0 ’rzymi'jeniy następulącc pisino:
Rada Wydziału FilozcLczuego Uniwersytetu Jana 

Kazimieizi we ! wowic uchwaliła na posiedzeniu dnia 
7 grudnia 1921 ogło.ić w prasie pi atest przeciw 
ujawnianiu wewnętrznych spraw Uniwersytetu i W y ­
działu F.iozcificnego, n.e podawanych do wiadomo­
ści publiczne] w sposób urzędów;;, jedynie miaro­
dajny-

Rada Wydziału Filozoficznego zastrzega sie 
stanowczo przeciw wyszydzaniu profesorów za ,-rze- 
kouania, którym dają wyraz czy w toim wewtr.-tnc* 
r.ych spraw u f /u l  o węd) czy w życiu imleżeć ;ko-
uniwersytecliim.

Rada W. F. U. J  K. potępia próby podburza­
nia młodzieży przeciw profesorom i ubolewa nad nie-' 
liczącymi s:ę z interesami państwowymi, narodowymi 
i kulturalnymi atakami , Kur]era Powszechnego1* po­
wtórzonymi przez „Rzeczp spoił tę*' i „Glos Narodu1',; 
a zmierzającymi do zakłócenia normalnych w arunków  
pracy w tym Uniwersytecie, który 7. natężeniem wszy-' 
stfcich sif spełnia swe zadanie jako ognisko Nauki 
Polskiej a w ięc‘polskości na kresach.

W e L w ow ie ,  d n ia  7. g r u d n ia  i 9j21:'’'£
Za Radę Wydziału Filozoficznego Uniwersytetu 

J a n a  Kazimierza wc Lwowie, Pro);dr. K. Kwietniewski 
dziekan.

-  Dziękuję w am  .Marcinie --- o d p a r ła  ciepło.
Chłop  podniósł w a lizkę  i .położył ią na ła ­

w eczce  na ganku, po tem  p o s k r o i t J  się w g ło w ę  
i z a p y ta ł :

—  A .,za fatygę", to ja nic nie d os tanę?
P r z y b y ła  u śm iec h n ę ła  się ponow nie  -wy.ieła 

to re b k ę  i dała  mu .pieniądz, k tó ry  p rzy ją ł  s k w a ­
pliwie. P o te m  p o c a ło w a ł  ją w  r ę k ę  i odszedł.

Kobieta ciężko i '  pow oli -poczęła w s tę p o w a ć  
na schody  ganku , p rz y s ta n ę ła  na o s ta tn im  stopniu 
i op ie ra jąc  sie ca łem  ciałem, o  s łup  o w in ię ty  bez ­
l is tnym wi-nog-ra-dem, w y c ią g n ę ła  r ę k ę  -ku k lam ce ,  
i opuściła  ja b ezw ładn ie  jakby nie miała  sił, czy ' 
o d w ag i  wejść.

*
YV izbie leśniczego w alkow -sk iego  ciepło  b y ­

ło i zaciszn ie ; ogień d r e w  so sn o w y c h ,  gore jący  
pod szerok im  okap e m  rzuca ł  w e so ły  blask nu 
białe, c z y s te  śc ian y ;  n a  stole paliła sie lampa n a ­
f to w a  p o d  z ielonym  kloszem , p rz e z  - o tw a r te  
d rzw i z kuchni dobiegała  p iosenka  dz iew czyny ,  
p om y w ając e j  s ta tk i  po w iec ze rz y .  P r z y  stole z a ­
s ła n y m  k o lo ro w ą  s e r w e t ą  k ob ie ta  młoda jeszcze, 
ale już s iw o w ło sa  naprayyiała  bieliznę, n ap rzec iw  
niej s iedział m ę ż c z y z n a  czterdziestokiłkoletrri w  
pa lonych  bu ta ch  i zielonej k u r tce  i p r z y r z ą d z a ł  
p a t ro n y .  Milczeli. W  izbie pe łno  b y ło  zw ie rz ą t ;  
k o t  b ia ły  b a w ił  się  pod  s to łem  k łębk iem  b a w e łn y  
p r z y  oknie k os  -pogwizdyw ał w  k la tce ,  w y ż e k  
czeko ladow ej  m aści o cz y m a  śledzi? ru ch y  leśni­
czego ,  a z  k o sz y k a  pod piecem  s to jącego, zw isa­
ły  d e n n e  ogonki jam ników , k tó re  k łęb iły  się tam. 
jak w  w ę ż o w isk u .  Cfcho by ło ,  tyJUoo t r z a s k a ł  i s y ­
c z a ł  ogień na kominie i ty k a ł  ze g a r  z  kuku łką .

M a r ta  Wła-lkowska podniosła  g łow ę  z nad  r o ­
bo ty  i p o w ie d z ia ła ;

(Ciąg dals/y nastąpi).
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K R O N I K A .
K8’fintSarz: Wtorek, 13 grudnia. Rz -ka\: Lu- 

jl i Eu ;cn i. —  Gr.-kat.: Andresa. —  Słowiański, 
ji. Jawi.lora.

N r z  fe j łston Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 
jdruk p^w.e4 -! oryginalnej piór.i Marii Bańkowskiej

p. t: „T A N C E R K A ".

Tfo powieści malowane pięknie, nawiązanie in- 
łtrygi zręczne, przeprowadzenie jej logiczne, sktadaią 
isię na całość b a d z a  interesu ącą. która utrzymuje cie­
kaw ość c y .du  ka w wysokiem napięciu <>d pierw- 
'sz go rozdz alu po ostatni. „Tancerka4 pozyska nie- 
chynnie sympatję i uzn mie u wszystkie!), kt. r/y Z t 
;prigną z t p .z tu ć  się b! żej z powicś.ią utaienowane, 
.autorki.

—  Komitat ponr.ika Mtrji Konopnickoj od-
:byt wczoraj w południe pos edze.iie w obecnoś.i k I- 
ti-iJziesię iu pan i panów. Zagai! je rek or Jan Ka­
cprowi z; cele i zadania komitetu wyłuszczyli w wv- 
k zerpują/i c.i przemówi-.miach p. J. Tomicka i red. Z. 
•’F ylmg Po dłuższe; dyskurj i chwalor.o zLi rać lun- 
d.isze na pomnik po.t .i który sta,, e na jednym z 
Ip jców Iwowski.h, oraz przystąpi do wydania anto 
■I g i jej u-woióVz. Do komitetu kooptowano grono pań 
Ji panów. Z w ększooy w ten sposób, podzieli się on- 
na s e t c e  i przystąpi intsnzywnie do gromadzeni ą ; 
lunó-tseów.

—  D-iecS i wnuki S yb iraków , powstańców 
’ldŁ63 r. zawitały do nas w ostatnich dniach ubiegł - 
•go tygocnia. Mimo !o ze j rzyszły one na świat zdała 
od rodzinnej z e u r ,  za Uralem, kocha'y ją seicem ca- 
!lcm, tęrknotę do n ej wyssały z piersi matek swoi.h, 
,'co tnęźctn-wygnań- om dobrowolnie towarzyszyły na 
■tu aczkę. Więc kiedy Lolszewl.y kazali im walczyć 
■z biaćmi-ro akami, wcieli raczę, narazić się na naj- 
lv ięks^e prześladowania, niż stanąć z bronią w ręku 
, r * e  iw swoi i;: Zabrano im cały dobytek, w cężkim 
iw, walc ony znoju, zai akowano do towarowych wago 
,rów  i wysłano do w, marzonej przez nich O cz zny. 
■Si; n li już wśród nas z jakiernś rozpromienieniem 
■w oczach. Wywierają od pierwszego zetknięcia s :ę 
'wrażenie niezwykle sympatyczne. Z naszej strony Oto- 
’czyć ich winna o p e k a  najtroskliwsza.

Spieszmy do baraków, gdzie na razie nasi dro-
•dzy tułacze zamieszkać musicii, otwórzmy im na ściy-
*iat M  z e .jerca i domy, ugośćmy stars ych i dziatwę
■kt-ira. wychowamy na dzielnych obywateli Państwa, a
«pełi:imy obowiązek względem Sybiraków i przesL-
IwrJj naszej Rzeczypospolitej.\

—  Dla ro w s fań có w  górnośląskich  Zarząd
/szpitala p is Lgo Czerwonego Krzyża w Mysłowicach 
ogłasza tdezwę, w której wskazuje na to, że w szp - 

ftJu tyrn zna duje s'ę ;e zcze g'upa rannych powstań 
Iców gón-.oś! iskich, Którzy  będą mus.eli pizep.d .ić ta:n 
jświęta i  dala od swoich domów. Zarząd uprasza 
za em o datki i dary na pwiazdkę dla r.:ch pod ad­
resem: Szpital Czerwonego Krzyża w Mysłowicach,

,gmach S mii arjum uauc.yc elśk.ego.

—  Sk ep hjreersk i.  Naczelnictwo Związku Har­
cerstwa fo sk iego  rozszerzyło sklep swój, Komisj 
'Do taw H rcei^kch, przy ul. Trauguta 2 i wz wa 
wszystkich harcerzy i harcerki oraz szeroką publ.- 

.czneść do łaskawego popier nia tej placówki.

(U) D yrekcyjna Rada kolejow a przy Iwow-  
*8«iej dyrakc.i kolej wej. W raji-. iż*z>m czasie zo- 
.stiinie powołaną dożycia Rada kolejowa p zy dyrekcji 
• kolei pa stwowych we Lwowie, jako organ dor. dczy 

opinicdawczy. Terminy wyborów z poszczególnyc.i 
»gru > zostały już oznaczone i odnędą się w przeciągu 
'bi.żącego miesiąca, a zamianowaną już została komi- 
;sa  skrutacyjna dla stwierdzenia wyniku w yboów ,  
odnośnie da kandydatów wybranych przez powiatowe 
ciała samorządne, któiym prz znana łącznie poczteiy  
mandaty na cz'onków i zastępców-

Po jednym mandacie dla członka i po jednym 
, dla za=tcpcy przyznano następującym organ i a.jom 
gosp< darczo-spo ecznym: Izbom handlowym i przemy­

słow ym  we Lwowie i w Brodach, Izbie iękodz;elnl ■ 
czej, Instytu owi Te hno rgic nemu, Centralnemu 
Związkowi przemysłu f.ibiycznego, Towarzystwu go- 

ispodarskiemu, Lw wskiemu Stowarzyszenia ku ców 
'i Kongregacji Uupieiki.j, Tow. „S Isklj Haspodar* we 
|Lwowie i Izbie Pracodawców w Borysławiu. Rady 
jtołi Jskie we Lwowie, w Przemyślu, Tarnopolu i Dro* 
ihobyczn wydeleguj i po jrd ym członku i jednym 
zastępcy. Ponadto należeć będą do D, rekc>jnej Rady 

jkolejowej we Lwowie dwaj członkowie i dwaj za, 
■8'ęDcy zamianowani przez W; jcwndztwo lwowskie 

ł a ś  po jednym człouka 1 jednym zastępcy zamiano­

wanym prze/ Województwa tar opolskie i woiyńs.ie. 
P.erw^ze posiedzeń e Rady odbędzie się p rawdopo­
dobnie juz w styczn u 1922.

■— M ijOStJWka, Przy sobotni m ciągnieniu 4" 
■:roc. państwowe' pożyczki premjow j wylosowany zo 
ital Nr. 2,816 895.

— Waż .e  d la  r e z e r w  s low . J  k się dowia 
uje ,,P;z g lid  Wieczorny" rezerw ści, k orzy z ob

s/aru  dziaLdności jedi ej Powiatowej Kom.ndy Uzu- 
M nień przesiedlą się na stałe na oosza: innej P. K. 

'J. mają b :, ć automatycznie p zeni.-bi ni do ew dencj. 
ej P. K- U. w k ó e obrębie stale znmi. szkują. Po­

wyższe nie dotyczy tyci) le.terwistów, kt rzy mija 
być na w^pitlek mobilizacji przckaztri: t m odd/ia 
kun, w których ostatnio pełnili służbę czyni ą

—  f  F e l c j a n  C hrzą"zbzyński,  dyrektor Kasy 
Skarbowej zmarł wczoraj we Lwowie w 64. r. życi . 
Ś. p. Chrząszczyński, piawy Polak i znakomity urząd 
n k cieszył się wielkiem poważaniem w szerokich ko- 
lach na ze;o  m asta. Pogizeb odbędzie się we w to­
rek o godz. 3 i opoludr.-1 i i kościoła O. O. Bema 
dynów na Dworzec kolejowy, gdyż zwłoki zostaną 
złożone w gioi j w c u  mmiii,nytn w Krakowie. S.  p 
ChiząsztzyA ki osierocił żonę i t ize .h  synów: J . rz rg o  
ieknrza, S teLna zn mego p.zcmys owca i Wito da.

— LSczns bdrtti1 óźąiti.ą. 'I. powodu dzisiciszeg” 
mrovu, zanotowano cały izereg rdm  ożeń. Pog .towic 
atunkowe onatr/ylo do południa przeszło 40 osób 

Wi.,c *?ż o s ib  zglc ii ’ się o pomoc do lekarzy pry­
watnych i aptek.

—  M iedźw ie tz ie  j’o !arnc :n  lazłyby dziś raj 
istny u nas. W ich rozumień u niemasz sympr.ty 
czniejszej aury, jak przy temperaturze poniżej — 2 0 “ 
A wlaśn.c zawitała cna do nas w ciągu nocy ubic 
.51 e i.

Skradać się począł mróz w sobotę w południe. 
Wieczorem fen poczty ;ego zawładnęły już na d^bie 
Lwowem. Wczorajsza n.cdzieia minęła ptzy — 10',  a 
cyfrę tę zdublował italscy spad k temper.tury. Za t  
rozkoszować ste nam wolno widokiem nieskaz tein e 
czysiego blę.itu wylzocncgo słońcem, jak jaułuszko 
na choince po. ł tką.

—  B u i ż e t  m ib s ł a  Wit (Mu na rok 1922 za­
myka się def cyL m  w su tn i  ; 7 i | ó! miijarda koron.

—  Z w iązek  niemi ciuch  f a b .y k s n  ów m aszyn  
di) p is a n ia  postanowił podwyższać od dnia 10. b. 
m. ceny maszyn o 25 "/«•

M a n o w s n i n  i p p n a n i e s i e a i a .
Prezes sądu apdacy jn /go  w Krakowie zamiano­

wał ukończonego % uchacza praw Heniuka Blachnika 
aplikantem w Krakowie.

Prezes sądu ape a yjnego we Iwowie zamiano­
wał ukończonego słuch rc/a praw Jana Ba tkowa apli­
k a n t  n, pom wnika kan.ełaryj t g )  Stanisława Rze- 
im ka  we Lwowie p-a Tykantem Urzędu depozytów 
cywilno-scd^wyi.h we Lwowie.

E t u c h  S f o k ^ a r a t y ^ z e ń .

—  T o w arzystw o  N a u k  w e  w e L w rw ie .  Po­
siedzenie Wyd, i a u  iiistoryczno-filozoficznego odpędzę 
się we wtorek dn a 12. b. m o godzinie 5. w P ra ­
cowni Zakładu nar.im.Ossolińskich. Porządek dzienny:
1. Prof. dr. Zakrzew ki £t. : L podióży archiwalno- 
naukowej. 2. Pr--f. dr. Sehorr M. r  Zbiór prawa asy­
ryjskiego z w. XIV. przed Chryst. 3. Dr. Prociia^ku 
Antoni: Sejmik wiszeński z r. 1503.

— Uro zy-ie o'w rcis Światlicy Czytelń' 
A kadsm ick  ej odb.dzie  ię w noniedziałe I dnia 12 
b. m, o godz. 8. w.eczor.-m. Bcie Iicw otw. rtą bę­
dzie todzi nnie od ^o.lz ny 10— 12 przedpołudniem 
i od 2 to n u t do 9 wieczorem.

OtwiiTis wystaw? ob.azdw 
Józefa Kidona.

(Z.) W c z o ra j  o godz. 10 ran o  o tw a r to  w  
T o w .  S z tu k  P ię k n y c h  b a rd z o  in te resu jącą  w y ­
s ta w ę  p rac  m a la rsk ich  a r t .  Józefa  Kidona. T w ó r ­
czość  Kidona rep rezen tu je  okoto  120 o b r a z ó w :  
p o r t r e tó w  i peiznży. Z w ra c a  u w a g ę  b o g a c tw o  
tem atu .

P e jz aż e  Kidona p o w s ta ły  p rz e w a ż n ie  nad 
polskiem m o rz e m  i oddają  znakom icie n as tro je  
i w ra ż e n ia  pod w p ły w em , k tó ry c h  p o w s ta w a ły .

Z p on retów , które Kidoń pokazuje zwracają

u w ag ę  n as tępu jące :  pp. Kossowskich, hr. L .  Pi-
■pińskiego, pcof. A braham a,  prof. B. A ntoniewicza,  
p. W olskie j,  p o r t re t  w ła s n y ,  Z. Rostworo-wskiej, 
iłjosioweA Zacharjas-iewńczowej. TęczaTO-wslci:go, 
■Ir. Spitta la,  pani S, W oźitfakow skiej,  R e k to ra  riu- 
!>era, d ra  P .  P u ra ry ń sk ieg o .

‘W y s t a w ę  zw iedz i ło  w c z o ra j  b a rd z o  w icie  
osób.

I Ł i t e l l  w y d a w n i c z y .

Z  now ych  w y d a w n ic tw .  „Kdążnica P< 1 ka ‘ 
T. N. S. W. wmów ła sz reg książ/k, Im rych po­
wtórna edycja był/ b rdz ) w skazarr  ?.c zg ędu l a 
r u n i e ;  z d iem każdym zapotrzebowanie ods:d  r.jy 
■jej się szkoły polsł-iej- bo p d.ęczni ów takich zal - 
czyć t z ba Jakćbca J,  Lecnha da St. Dm q książkę 
do na tir i języka ni cm eckiego, Au.onicgo 1’awłowskiego,' 
rachunki kupie kie, cz. I.—  I. nowe wyd nie, V. ęc'.u w  
skiego książkę do nau i j :z  fr nciokb g i ,  cz. I I , i J  
Kapuścińskiego, podręcznik do nauki p.s. n a  n i  m - 
szynie. Wydań e drugie, zm e lone. Ten ostj tn i pod- 
ręcznik godny jest polere.i a niety k > dla p> zą ku, 
c y c h ,  aie i dla ,-bez an^ch już z tą um.cjętn śn ą

A urs  ji A y  eżyńsk  ej powieść „(J złotych ..ró'.“,
drukowana w swoim czasie w odcin u liteia kim Ga­
zety i wowskitj , u .ozTa się w osob rtm tom.e na- 
kr.adi.in księgarni II. Aitenbcrga we Lwow.e.

Gazeta —  „D uenn ik  G d tń s k i “ postanowiła 
wydawać codziennie r. n .> numer w j.zy .  u niem.eck m, 
i>y w ten sposób zaj [ć bardzo użyteczny i potrz bi y 
p e s u ru  iek tn ędzy d c i - i m  narodowość a.m, zetnie- 
s/.ku ącetni wolne miasto portowe. Myśb tej przykla- 
snąc wypadnie seruecz.iie.

GlZkty bankowej numer 19 przedstawia 
się bardzo in te resu ją .a  Znajdujemy w nim rozp awy
prof. Wł. L Jaworskiego: „Z zagadnień poi tyki
,wiatowej“ ; prof, tir. L opolda Caro: „Przesilenia
fina .sowe w przeszłości1* i Romualda Urbana: „S| óliti' 
ak.yjrre w Polsce4. S a l e  m u r k i ,  opracowane s u ­
miennie i wyczerpująco, przynoszą wiele ciekawych, 
acz często w z*ię/ty«.h jeno notatkach zamkniętych.' 
szczegółów, dli fachowców, którzy nic powintii ró­
wnież st  onić od lektury „Gazety Bankowej4*

„Rybak polsk i14, r r g m  oficjalny naszych To­
warze s. w rybackich, okazw.ący -ię dwa razy na mie- 
soą-c jiod redakcji Wł Kumatyciti.go, podaje w Nrzę 
18 b rdzo cenna rozp awy o pstrągu tęc. ow^ m, o zi­
mowaniu kJrpi, w sprawie kon 'rak.u dz erzaw rvb- 
nycn, rządowych, w b dr.iein.cy p .u sk e j  1 obf: ą 
„arść d.obnych wiadomożci.

Wyszedł z druku drugi zeszyt . ,Fr7egIądll W?r- 
sZawskte-jO*1, mi sięcznika, poświęconego li eratu ze, 
sztneb i nau .e  ped red-keją Dia W. Korowego i za­
wiera nastęi ujące prace: J .  n Ptaś ik: Obywatelstwo, 
miejskie w dawnej Polsce. —  Zygmunt Batow ski: 
Śladem szwedzki.h badaczy sztuki (z ilustracją). — : 
Władysł w Fcłitier k i : Becttyize. —  S an .-ław Wi i* 
dakiewicz: Piogram literacki Kochanowskiego. —  Le* 
opold Staff: Witraże franę szkańskie. —  Percy Bysshe 
Shelley: Prametesz ro /pęta  iy (spolszczył Jan  Ka pro- 
wicz). —- Władysław Tarnawski: Siieily i ,,Prom& 
teusz1. Kronika: Ignacy Ch zanow ski: Historja liteia*, 
tury po skiej. —  Stzfan Kołaczkowski: Poez>. —  
Leon Piwińsri: Powieść. —  Tadeusz Sinko, Włady* 
- ł iw  Tarnawski: I rzekłady I s tud j i  z li eratur ob­
cych. —  Lucjusz Koinarnicki: T e a t r .—  Felicjan Szop- 
ski. Ado'f  C h jg l rsk i :  Muz ka. —  Jan  St B ystroń: 
Etiiogriuja. —  P. W : Czasopisma. —  W.adysław 
F j hic; k i : Z ruchu literackiego we Francji.—  Książ .i 
nadesłane. —  Zapiski,

Notatki Lteracko-arfysiyczne.
Na c z e ś ć  p^ety czesk iego . Wczoraj urzą­

dziło warszawskie Ti warzystwo li;era*dw i dziennika­
rzy p olsk ich  na c ze ść  bawiącego w Warszawie zna-’ 
komśtego pisarza czeskiego Cernego zebranie towrrzy- 
skic, Z nak om itego  gościa, który przybył na zebranie 
w towarzystwie ministra p e ł n o m o c n e g o  C e.hasłowa-i  
cii p. M?xy i attacbć poselstwa p. Drexl ra, powitał 
prezes Towarzystwa p. Kazimierz Przerwa Tetmajer.

Konc rt kompozytorski prof. Witolda Fried- 
manna odbędze s ę  we wtorek 13. b. m. Trzy for- 
t pi; nie kompozytor część wokalną niezwykle intere­
suj ceg /  wieczoru, wykona wy worna śpiewaczka l u- 
reatka konkursu im. Paderewskiego, p. Dr.x.er Pasław- 
sks



G AZETA L W O W SK A  z dnia 13. g rudn ia  1921. S

D2iś p o  rai ©statui! 20 •» **«*'*
Dramat orjonł. w 7 aktach p. t.

Ż E B f t l C Z U A
E g  S T H N B U & U

rOFElKia— FSSB2—HBYSiEBinL
r te j ic r lu a r  Teatru Wie]sk:eg3.

Początek przedstawień o goJz. 7'30 wieczorem.

D ii  w ponied iafek „0;:egi!>‘ -p : ra  w 3 ak 
lach Orlikowskiego; gościnny wystąp A. Wesołowskie­
go i 3. P .powa. — Jutro, we wtorek o godz. 3 '30  
1 0  p ładniu „Chory z urojenia", komcdja w- 3 ak- 
t.ii h M ,|iera. S.araniem yd komitetu opieki nad 
Owi innułymi 2 inierza ni; —  wieczorem o godą. 7 '30  
„Kiąg intcre-ów", m-skarada w 3 aktach Jacinta Bo* 
navcfi a. *

R e p e r tu a r  T e a t r u  Małego (ul. Gródecka 2 ).

D/iś, w ponicJz'ałek „A iasw er*.  snuka  w 3 
aktach G. 7apolskiej (wznowienie t. — Jutro, we wta- 
^elt „Ahaswer", sztuka w 3 akiach G Zapolskiej.

R e p e r iu i r  Teetra Ncwa-sm
Dziś. w poniedz:aLk „Ostatni v ale ' operetka 

w 3 tiltla.h O. Strau sa. —  J  ero. we w or.it „Osta­
tni walc", operetka w 3 aktach Oskara Straussa.

V z  ' tm ie n ie  „ A h a s w e r a 4*. W [.onećziaiek 12 
D. m. wznawia Tea r n a ry  < 0 k n . lą  sz :kę / i p o i  
tmi:j , Aha-wera“ przy pierwszo z : śn  i < b s a d z i G  ó 
wne ro e g eja pp. Bar.', inska. WMand, i a wińsk i .  
W rei Elki wystąpi po raz pierwszy F.i.cja Kranów 
sks. Wzn rwien e t j świ t ie i  sztuki znakomitej au- 
t ki wzbudziło wie kie za im eres/wanie Sprzedaż bi­
letów już -.ię rozpoczęła.

T E L E G R A M Y .
FERJE ŚWIĄTEC2NE W SZK O ŁA CH .

Warszawa. M in is te r s tw o  W .  R. i O. P .  za ­
rządziło ,  a b y  ferjc św ią tec zn e  t r w a ł y  w e  w s z y s i -  
klćh szko łach  od  23. grudnia  do Ś. s tyczn ia  
w łączn ie .

P O D W Y Ż S Z E N IE  T A R Y FY  K O L E JO W E J  
W  N IEM CZECH.

BerHn. (AW .) Z w y ż k a  ta ry f  p o cz to w e j  i ko­
lejowej w  Niemczech n as tąp i ły  jedna po drugiej, 
w  tem pie  b a rd z o  szybk iem . O p ła ty  te w  s tosun­
ku do norm  poprzednich  u leg ły  z w y ż c e  20-krot- 
nej. W  ty m  s a m y m  s to sunku  p o d w y ż sz o n o  ceny  
biletów'4 ko le jow ych .  W  ten sposób  zm nie jszyć  
się m a deficy t koleji niemieckich do 7 m iliardów, 
poczt do 4 miijardów.

P A C Y F IK A C JA  Ś W IA T A .
W a sz y n g to n .  (AW.) T r a k ta t  między 4 m o­

c a r s tw a m i  je s t  zw ięz ły ,  bo z a w ie ra  ty lko  300 
s łó w .  Niem a w  nim jak ie jko lw iek  w zm iank i  o 
w zm ocnien iu  sił zb ro jnych . W s z y s tk ie  m o c a r ­
s tw a  re p re z e n to w a n e  na  konferencji w y ra ż a ją  
zadow olen ie  z ducha  t rak ta tu .  W  tu te jszych  ko ­
łach u w a ż a ją  t r a k t a t  za  silny k rok  n ap rzód  
w k ierunku  pacyfikac ji  św ia ta .

KREDYT DLA NIEMCÓW.
Berlin. (AW .) W  czas ie  o b ra d  p a ń s tw o w e j  R a ­

d y  gospodarczej kanc le rz  Wirtb oświadczył, żt? 
państwo niemieckie będzie w możności w y p e łn ie ­
nia sw y c h  zo b o w ią za ń  rep a ra ey jn ly ch  tv iko  w te ­
dy, gdy o t rz y m a  odpow iedni k red y t .  W  tym  du ­
chu poczyn iono  już kroki za ró w n o  u rzędow e ,  jak 
i n ieu rzędow e.  —  W trth  zaznaczy ł ,  że d o b ro b y t  
ca łego  ś w a t a  z w ią za n y  jest ściśle z losem gospo­
d a rc z y m  Niemiec.

LLOYD G E o f e  ZAPRASZA 3RIANDA 
DO LONDYNU.

Berlin . (AW.) L o u ch e r  w rę c z y ł  10 bm. Brian- 
i dowi list L. Georgea zapraszający premiera fran­
cuskiego do Londynu, w  celu zb a d an ia  pcszczegóL  
Jiych spraw gospodarczych. B riaud  o św ia d cz y ł ,  że

uo
\

Stiw tEśorsfyssiiii w „Eip
iilłBFESÓW".

O d  jednego  ze z n a w c ó w  p la s tycznej  sz tuki 
scenicznej o trzym ujem y  n as tęp u jące  uw ag i:

W y s ta w ie n ie  ..Kręgu in teresów*1 w  te a trze  
W ielk im  jest n ie m a ły m  w  oczach  b y w a lc ó w  
te a tra ln y ch  sukcesem . G rze  a r ty s tó w ,  św ie tnej 
pod k a ż d y m  w zględem , z ło ży ła  już „Gaz. L w .“ 
w y r a z y  należnego  uznan ia  — obecnie chcem y 
za jąć  się s t ro n ą  d e k o ra ty w n ą ,  k tó re j  o kaza ło ść  
i p rze p y ch  z w ró c i ły  p o w sz e c h n a  u w ag ę .  W idać ,  
że nad  w y k o n a n ie m  dekoracji,  nad  kostium am i 
i efek tam i św ie tlnym i p ra c o w a ł  k to ś  b a rd z o  "chał, s t  radca huJcwl. magistratu, l n t  Min. .ewicz' 
św ia d o m y  ta jn ików  scen iczne j .sztuki p las tycznej :  Witold, prof. P cłtechn  ki, im .  Sadłowski Władysław,

Substrat techniczny Konkursu tworzy mapa sy­
tuacyjna obszaiu zajętego w roku 1922 przez „Targi 
Wschodnie", oiaz terenu dalszego k h  rozwoju (placu 
wyścigowego) w skali 1 : 1000.

Substrat ten otrzymać można w biurach „Tar­
gów Wschodnich ' (Lwów, ul. Akad mleku 1 7 ) /  za 
złożeniem opłaty w kwocie lOOO Mk. Kwota ta bę­
dzie uczestnikom konkursu zwróco na po nadesłaniu 
prac i prz dłużeniu kwitu depo yiowego. W b u rach  
tych z i id a c  można bezpłatnie szczegółowych warun­
ków konkursu.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi najpóźniej do 
dnia 15 lute ;o 192 2 1., poczein wszystkie prace kon­
kursowe ! ędą wystawione no widok publiczny.

Sąd konkursowy stanowią pp.: Turski Marian, 
prezes „Targów Wschodnich", Otiirek Jttijan, wice­
prezydent 111. Lwowa, inż. D cx er Ignacy, inż. Harland 
Zygmunt, przewodniczący kola architektów', inż. Klim­
czak WładysŁw, prof. Politechniki, inż. Łużecki Mi­

rażem  7. d e k o ra to re m ,  m a la rze m  i technikiem. 
Takich  dekoracji  n ie w idz iano  już od  lat w e  L w o ­
wie, ale w ie lk a  część  publiczności b y ła  w  p r a w ­
d z iw y m  kłopocie, jak je ro zu m ieć?  C o  to  je s t?  
D laczego  to  takie jakieś dziwne, inne, niż z a z w y ­
czaj, dla n iek tó rych  aż  n ie z ro zu m ia łe ?

U m yślne  przen iesien ie  akcji  tej kapitalnej 
i z a w s z e  ak tualne j s a t y r y  w  w iek  XVII., nadan ie  
jej c h a r a k te ru  czegoś  z szopki, czegoś  z „C om e1 
dla deli a r t e “ , czegoś  z m arione tek ,  to  z n ó w  z r e ­
a lnego życia , w y m a g a ło  też specja lnego  t ła  de- 
korat.yw nego. W  akcie I. u jrze liśm y  w id o k  ś re d ­
niow iecznego  m iasta  sk o n s t ru o w a n y  z um yślną  
na iw nośc ią ,  ta k  mniejw ięcej,  jak  m ia s ta  podobne 
budują dzieci z b a r w n y c h  k locków . D o  tego  do­
s to so w a n o  św ietn ie  boki kulis, k tó re  dają p rz e ­
kro je  p o m y s ło w o  sk o m p o n o w a n y c h  p e r s p e k ty w  
ulicznych. N a iw ność  t ła  m a tu niejako znaczenie  
sym boliczne,  t łu m ac zą ce  akcję.

Akt drugi, posiada  św ie tn ie  pom yślane  deko ­
racje o g ro d o w e .  W  akcie ty m  w ie lk ą  ro lę  o d g r y ­
w a ją  s ta ra n n ie  dob ie rane  i s to so w n ie  to n o w an e  
efek ty  św ietlne . ,

Akt trzeci, ma znow u dow cipne  kulisy . W n ę ­
trze  p rzy p o m in a  b o w iem  k a r to n o w e  pokoiki dla 
z a b a w e k  dziecięcych. W s z y s tk ie  spnzęty , jak 

stół. zegar ,  w a z a ,  fotel są nam a lo w a n e ,  n a  scenie 
znajduje się je d y n y  ty lko  sprzę t,  tj. fotel, fo rm ą 
/ '■'brany do fotelu m alow anego .

W ielka  rolę w  sz tuce  o d g r y w a ją  s ty lo w e  
kostium y. W s z y s tk ie  są  c iek aw e ,  ale .jeden z w ła ­
szcza  zw rac a?  u w ag ę .  Je s t  to  kostium  D o n n y  Si 
reny ,  b a jeczna  suknia s ty lo w a ,  robiona w ed łu g  
w z o r ó w  sukien d w o ru  h iszpańsk iego  XVII. s tu le­
cia. Nie ty lko  kostium  jej jest s ty lo w y  ale uczę4 
sanie, n a w e t  lorgnon, na  długiej r ąc zce ,  zdobnej 
ć rogiem i kamieniami.

T a  s ta ra n n o ść  w y s t a w y ,  z d u m iew a jąc a  w o b e c  
trudności ,  jakie n iew ątp liw ie  m iano  do pokonania,  
zasługuje  tern ba rdz ie j  na  uznanie, że odpow iada 
n ie z w y k ły m  w alo ro m  sztuki. fk.

s arcliiMłcioy 
„ T i Ę ó r  H m U "  m  Lwowie.

Zarząd „Targów Wschodnich* rozpisuje konkurs, 
celem uzyskania ideowego projektu na dalsze rozbu- 

owani.* te.enu.
Najważniejsze postanowienia opiewają:
Do zakresu zadań konkursu należy rozmieszcze­

nie żądanych p wilcnów pod względem architektoni­
cznym i prak ycznym.

W projekcie ma być utrzymany charakter ogro­
dowy obszaru „Targów Wschodnich"

Do uczestni.twa w konkursie zaprasza się ar- 
chitektów poLkich.

Tc;mli: nadsyłania prac konkursowych naznacza 
się na dzień 1 iutego 1922 do godziny 12 w połu­
dnic. t en sam termin obowiązuje i prace zamiejscowe.

Za clwic względnie najlepsze prace naznacza się 
ćwie nagrody :

!. nagroda 200 .000  Mk. (dwieście tysięcy Marek 
polskich):

II. nagroda 1 0 0  000 Mk. (sto tysięcy Marek
polskich'.

Oprócz tego zastrzega sobie wydział „Targów 
Wschodnich" prawo zakupna prac nienagrodzonycii 
przez sąd konkursowy, a do zakupna poleconych po 
renie 50.000 Mk.

prof. Politechni i, inż. Wierzbicki Aleksander, 
ktor departamentu technicznego in. Lwowa.

dyre-

w zarządzie lasów 
i ótb? pEństwowjEh.

Awansowani do VIII. stopnia służbowego za­
rządcy lasów i dćibi państwowych : Artur Groeische!
1 poleceniem pełnienia obowiązków n dleśniczego 
w nadleśnictwie Rachiń ; Mi .hal Biliński z poiece- 
n em pełnienia obow.ą ków nadleśniczego w nadle­
śnictwie Osławy; Jul usz Borzęcki z po’eceniem peL 
niema obowiąków nadleśniczego w nadleśnictwie 
tiry i iawa; Jakćb Teodor Jakubowicz z poleceniem 
pełnienia obowiązków nadleśniczego w nadleśnictwie 
Pec/yniżyn-Mlodiat>n; Józef Karol Wójcicki z pole- 
nitin pełnienia obowiązków nadleśniczego w nadle­
śnictwie fiahujowice; Kaź mierz Steusing z polece­
niem pełn iena  obowiązków nadleśnic ego w nadle­
śnictwie Mikuliezyn; asystent leśnictwa p. o. nad- 
leśn czego Ro.nan Jurkiewicz 7. poleceniem pełnie­
nia obowiązków nadleśniczego w nadleśnictwie Ra- 
1‘ajłowa.

Awansowani do IX. stopnia służbowego. Asy­
stenci leśnictwa: Eugenjusz Folwarków z poleceniem 
pełnienia obowiązków pomocnik:', referenta w Zarzą­
dzie (Drągowym Lasów Państwowych we Lwowie; 
Gustaw Paite.k z poleceniem pełnienia obowiązków 
pomocnika referenta w Zaiządzic Okręgowym Lasów 
P.ń twowych we Lwowie; Eustachy Bobjfciewlcz z  ̂
poleceniem pełnienia obow ązków pomocnika refe­
renta w Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych 
we Lwowie.

M ianowani: radca leśnictwa, Artur Chwalibo-
g ó rsk i  —  nadleśniczym w nadleśnictwie J i .b o n ó w ; 
lustratorzy lasów państwowych, Edward Lisowski — 
nadleśniczym w nadleśnictwie Kuty, Ferdynand J a ­
worski — nadleśniczym w nadleśnictwie S o r z a w a ; 
p. o. kierownika Państwowego Zarządu Lasów Fiy 
deryka Habsburga, Jan  Karaś —  nadleśniczym w 
obrębie Zarządu Okręgowego Lasów Państwowych 
we Lwowie z poleceniem pełnienia nadal obowiązków 
kierownika w Państwowym Zarządzie Lasów Państwo­
wych Fryderyka Habsburga w Cieszynie.

Zarządcy lasów i dóbr państwowych p. o. lu­
stratora lasów w państwowym zarządzie la.ów Fry­
deryka Habsburga Zygmunt Adamski —  nadleśni­
czym w obrębie Zatzą u Okręgowego lasów Pań­
stwowych we Lwowie z poleceniem nadal pełnienia 
obowiązków w Zarządzie lasów Fryderyka Habsburga 
w Komorze Cie zyńskiej, Wszewoled Lewicki —  po­
ru cnikiem referenta w tymże z.;rządzie, Kazimierz 
Popiel —  pomocnikiem referenta w tymże Zarządzie.1

Radca leśnictwa Wtodzimieiz Karatnicki —  star­
szym referentem z poleceniem pełnienia obowiązków 
inspektora lasów państwowych w Zarządzie Okręgo­
wym lasów państwowych we Lwowi . Lustratora la­
sów Tadeusz Tomaszewski —  nadleśniczym w nad­
leśnictwie Polanica, Paweł KuCik —  nadleśniczym 
w nadleśnictwie Dobroh stów, Józef S.iuyd — in­
spektorem lasów państwowych w Za ządzie Okręgo­
wym Lasów Państwowych we Lwowie, Franciszek 
Bern k referent;m w Zarządzie Okręgowym Lasów 
Państwowych we Lwowie. Jan  Łonicki — referentem 
w Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych we 
Lwowie, Dyrektor urzędów pomocniczych we Lwowie 
Wiktor Hu; er — naczelnikiem kancelarji w Zarzą­
dzie Okręgowym La^ów Państwowych we Lwowie. 
Adjunkt kance aryjny Henryk T rtm bars  —  pomocni­
kiem naczelnika kancela ji w Zaiządzie 0  regowyrn’ 
Lasów Państwowych we Lwowie.
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Wiadomości gospodarcze
Izb? handlowej i przemysłowej we Lwowie. 

W idoki ek sp o rtu  do Rumunji.

Ko.isulat Polski '.v Gataczu ponownie zwraca 
uwagę przemysłów ów polskich na ko.zystn.c widoki 
ek :poita  wyrobów urzsmyalu pcisk/ego do Rumunii. 
Konsulat tamtejszy uważa za wskazane w tym celu:
1) zorganizowanie energicznej rekamy, klóraby po­
trafiła za. naotnie tamtejsze kup ectwo z tu szą  p r o ­
dukcją i ź.ódluini zakupów. Kupcy runiuńs.y  w prze­
ważnych w y .adka-h  dowiadują się zc zdziwieniem 
.o istniejjcych w Po's e różnorodnych działach przemy­
słu. Naicżaioby st Te nadsyłać oferty, katalogi, różne 
opisy poszczególnych działów przemysłu do wszyst­
kich Izb handlowych i zrzeszeń zawodowych kupiec­
kich i do polskich Konsulatów (publ kacje powinny 
być pi- ane po rumuńsku, niemiecku lub francusku).
2) s ałz powtarzanie ,.Targów Wschodnich'* oddać 
m -że przemysłowi i ha.idlowi polskiemu duże korzy­
ści. 3) Celcwcni byłoby zorganizowanie, na wzór za­
mierzonej p zez Czechów tuchonu j wystawy w skla- 
dz e całego pociągu, który objechać ma w grudniu 
b. r. główni.jszz tniasta Rumunji. 4) Nadsyłać wzory 
i próbki towarów, ka alogi i oferty do Konsulatu Pol­
skiego w Galacu. Na koszty ogłosz.-ń i koresponden­
cji należy załą zuć przy katalogach 20 lei, pr/y  p rób ­
ka. h towarów p > 60  lei. O ile Konsulat zauważy, 
że napływ zgłoszeń jest wielki, postara się utworzy: 
w G tlacu muzeum próbek i towarów, w k órem t u ­
tejsze kupiectwo zapoznałoby się z naszymi wyrobami 
i firmami. 5. Powinno powstać w Polsce poważne 
tow. rzystwo ezporiows, któreby się zajęło rynkiem 
rumuńskim i nawiąza o stosunki z odpowiednimi do- 

.uijini w R um un i  Towaizystwo takie mogłoby rów­
n ież  wywoź ć z Rumunji różne produkty, jak zboża. 
' E s  cze roślinne, olej rybi, klej rybi, kaw.or, śliwki 
'suszone, wino.

O gran iczen ie zak azu  w yw ozu  
do P olsk i.

Ministerstwo Przemysłu

z N iem iec

Handlu komunikuje:

Na sk u te k  p r o t e s tu  s fe r  i n z e m y s ło w o - h a n d lo w y c h  nie 
rn ieckich  w Berlinie p rz ec iw  zak a zo w i  wy w zu t o w a ­
ró w  d o  Polski ,  A iu w a r t ig e s  A n t  w y d a ł  w d n iu  18- 
p a ż d z ie rn ^ fa  b. I. K o m isa rzo w i  R .e s z y  d la  pr. y w o zu  
i w y w o zu  o ra z  izbom  dla  p rz y w o z u  i w y w o zu ,  pole 
cenie  n icc zy n ie n ia  t r u d n o ś c i  w w y w o z ie  d o  Polski 
w sze lk iego  ro d z a ju  m a - z y n  i na rzęd z i  ro ln iczych ,  jak 
w o g ó le  t o w a r ó w  i a r ty k u łó w .  z n a jd u ją c y c h  z a s to s  . -  
w a n ie  w u p r a w ie  roli,  z w y ją t  iein jed n a k ż e  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  R ó w n o c z e śn ie  z o s t a '  u c h y lo n y  zak az  w y ­
w o z u  m a s z y n ,  n a rzę d z i  i a r ty k u łó w  p o t r z e b n y c h  przy  
b u d o w a n iu  d ró g  i m o s tó w  o raz  k o le jn ic tw ie  n i e  w y ­
j ą  zając  w a g o n ó w  i p a ro w o zó w .

P olsk o-A u striack a  Izba h an d low a .

Dla popierania stosunków handlowych, prze­
mysłowych i iinansowych między Polską a Austrią 
ziwiąz.-łą się obecnie w Warszawie Pohko-Austrjtcka 
Izba Handlowa tul. Świętokrzyska 30). Odnośna 
Izba w Austrii rozwija już od kilku miesięcy swą 
działalność pod przewodnictwem dr. Juljana Twar­
dowskiego, b. M nis tra  dla Galicji. Członkami Polsko- 
Auurjaekiej Izby Handlowej mogą być obywatele 
Polski i Austrji, jak również instytucje społeczne, 
organizacje, przedsiębiorstwa i firmy, przyczyni osoby 
p awne korzystają z prawa członków za pośrednictwem 
swych prawnych przedstawiciel.  W myśl postano­
wień s atutu Izba może otwierać oddziały prowincjo­
nalne, o ile w dan j miejscowości przebywa najmniej 
20 członków Bliższych informacji udziela oddział 
ruchu handlowego Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie.

.D em o b ilu "
zeszyt 13 i 14 wys edł i jest do nabycia w biurach 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

R aport
o stanie rynków zbożowych i produktów rolnych w 
Berlinie w czasie od 9 — 18 listopada b. r. jest c.o 
przejrzenia w oddziele ruchu h a n d lo w e g o  Izby h a n ­
dlowej i pizemysłowej we Lwowie.

A d resy  firm  za g ra n iczn y ch  p ragn ących  
n aw iązać stosu n l.ś h a n d lo w e z P olska.

F .rm a  „ J e k o "  k o o p e r a ty w a  a je n tó w  h a n d lo w y c h .  
P ra g a  czeska ,  N a ro d n i  3 6  za ła tw ia  . lecen ia  co  d 
k u p n a  i s p rz e d a ż y  w s ze lk ic h  g a tu n k ó w  tow. rów .

F irm a a u s t j a c k i  p o s z u k u  e  z a s tę p c y  d la  sp rz e ­
daży  narzędzi ,  w y ro b ó w  m c a l o w y c h  i że lazn y ch  tu 
dzież a r iy . - a ló w  'e le k t ro te ch n ic zn y c h ,  zgł se n ia  p r z y j ­
m u je  O d d z ia ł  ru c h u  h a n d lo w e g o  Izby h a n d lo , .  ej 
i p r z e m y s ło w e j  w e  L w ow ie .

Ze Związku sędzów itfałopcisk,
SEKCJA LWOWSKA. 

S p row ozd an fe  z p o s ie d z en ia  W ydzia łu  z dn 
4. g ru d n ia  1921. r.

1. P rezes  zdaje  s p r a w ę  z w y n ik u  p o d ró ż y  do 
W a rsz a w y  n a  k o n f e re n c ję  w  M i n i s t e i s tw ie  s p r a w i e ­
d l iw ośc i  w  s p r a w ie  z m ia n y  u s t a w y  o  u p o w a ż n ie n iu  
s ę d z ió w  i p r o k u r a to r ó w .  Na k o n fe re n c j i  tej o m a w ia n o  
w y cze rp u jąc o  sz e re g  kwestj i ,  b ę d ą c y c h  w zw iązku  z u o 
w ażn i :  n iem ,  jak  p r z y z n a n ie  sę d z io m ,  k tó rzy  n ie  u a ją  
Liur w’ b u d y n k u  s ą d o w y m  o d p o w ie d n ie g o  ek w iw a le n tu ,  
p r z y z n a n ie  w y n a g ro d z e n ia  za c z y n n o ś c i  w ko m  s ac 
e g z a m in a c y jn y c h ,  w re sz c ie  s p r a w a  d a ls z y c h  p o s u n ą ć  
sęd z ió w  V. i V I .  kl. r a n g i  do  w y ż s  y . h  g ru p .  Fan 
M in i s te r  zają ł  w ty ch  w sz y s tk ic h  s p r a w a c h  s ta n o w isk o  
życz liwe d la  p r z e d s t a w io n y c h  lnu p o s tu l a tó w .  O czy ­
wiśc ie ,  o s t a tn i e  s ło w o  w tych  s p r a w a c h  będ/. ie  nria 
p. M in i s te r  s k a r b u .

P o w y ż s z e  s p r a w o z d a n i e  p r z y ję to  do  w ia d o m i  śc 
i w y ra ż o n o  p r e z e so w i  p o d z ię k o w a n ie  za t r u d y  i s u ­
m ie n n ą  o b r o n ę  n a s z y c h  in te r e s ó w .

2. S e k re ta rz  Z w iązk u  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  : e 
na  z e b r a n iu  z w o ła n e m  prze/, p. Til la, Dra D e n u o r z e w -  
s k ie g o  i K o rz en io w s k ie g o ,  w y b r a n o  K om ite t ,  I-tory 
m a  zająć  s ię  o p r a c o w a n i e m  p ro je k tu  o r g a n iz a c  i p ra ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .  W sk ła d  K o m i te tu  w s z e c ł  
t ak ż e  s e k r e t a r z  n a sz e g o  Zw iązku .

3) W s p ra w ie  u z u p e łn ie n ia  i s p r o s to w a n ia  li ty 
cz ło n k ó w  Sekcji  w y d . n o  d a lsze  z a r z ą d z e n ia  p o t r z e b n e  
do  s f i n a n s o w a n i a  tej p racy .

OGŁOSZENIA. 1
E O Y K T A  W  S P R A W I E

OZ MAWIA r.A Z M A R Ł E G O .

T. 291/21/1. P io t r  Zalesk i  sy n  Iw a n a ,  u ro d z o n y  w 
Z w in iaczu  16. s ty c zn ia  1886, w s tą p i ł  w czas ie  ogólnej 
m obilizacji  w sierpniu 1914 do s łu ż b y  p rz y  a u s t r .  9,5 
pułku p iech o ty  i od t eg o  czasu  b r a k  o nim wsze lk ich  
w iadom ości .  G d y  z a te m  m o żn a  p rz y ją ć ,  ż.e zais tn ie ją  

•w arunk i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm ierc i  w m yś l  
u s t a w y  z 31. m a r c a  1918 Nr.  128 Dzpp. z a r z ą d z a  się 
n a  w n io se k  T ek l i  Z alesk ie j  p o s tę p o w a n ie  celem  u z n a ­
n ia  w y m ien ione j  o so b y  za  z m a r łą ,  a  z a ra z e m  o g ła sza  

's ię  w e z w a n ie ,  a ż e b y  udzie lono w iad o m o śc i  o z ag in io ­
n ym  S ą d o w i  a lbo  D. W id r a k o w i  w C z o r tk o w ie ,  k tó ­
r e g o  u s ta n a w ia  się k u r a to r e m ;  P io t r a  Z a lesk ieg o  \vzv- 

,w a  się, a b y  s t a w i ł  się p rz e d  p o d p isa n y m  są d e m  lub 
§w inny  sposób  da ł  znać  o  sobie.  P o  dniu 1. lipca 1922 
S ą d  na  p o n o w n y  w niosek  o rzek n ie  o uznaniu za  z m a r ­
łego.

S ą d  okręgowy ',  O d d z ia ł  IV
C z o r tk ó w  dnia  ó. g ru d n ia  1921. 1220S 1—2

T. z 1.6/20/ V). W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­
nia z a  zm a r łe g o .  M koła j  G r u u ta s  syn Jakóba  1 Marji 
ur.  17/12 1688 w  B udynin ie ,  ro ln ik  b ra ł  u d z ia ł  w  w o jn ie  
j ak o  ż o łn ie rz  aus tr .  p rzy  30  p. p. w e d le  p r z e p r o w a d z o ­
nych d o c h o d z e ń  w s tą p i ł  w s z e re g i  w o j s k o w e  w  s ie r­
pn iu  1914. O d  ro k u  1913 b ra k  o  nim w s ze lk ie j  w ia d o ­
me ści. M o ż n a  z a te m  p rzy jąć ,  iż z a jd ą  w arunk i  u s ta ­
w o w e g o  d o m n ie m a n ia  śmierci p o  m yśli  §  24. 1. 2. u. c. 
w zgl.  us t .  z 3 i /3  1918. Nr. 128. Dz. p. p. W o b e c  lego  na 
w n io se k  K a ta rzy n y  G r u n t a s  w  B udynin ie  w d ra ż a  się  
p o s t ę p o w a n ie  c e lem  uznania  w ym ien io n e j  o so b y  za 
/.marlą. W ia d o m o śc i  o z ag in ionym  na leży  udz ie .ić  Są ­
dowi. Z ag in io n e g o  w z y w a  się  a b y  s ię  jaw ił  p rz e d  p o d ­
p i s a n y m  S ąd em  o ile żyje  lub w inny sp o s ó b  da ł  znać 
o  sob ie .  P o  dn iu  10. l is to p a d a  1921 je d n a k  nie p rę d ze j  
jak  w 6 m iesięcy  o d  d n ia  o g ło sz en ia  t e g o  z a rz ą d z e n ia  
w  G a zec ie  u r z ę d o w e j  S ą d  na p o n o w n y  w n io sek  w y d a  
o s t a te c z n e  o rzeczen ie .

S ąd  o  r ę g o w y  cywilny, Oddz .  VII.
I .w ó w ,  dnia  24. k w ie tn ia  1921. 11,927

T. 258/21/2. S te fan  B a n ac h o w sk i ,  u rodzony  w O 
r y s z k o w c a c h  4. .stycznia 1889, żo łn ie rz  a u s t r .  95 pułku 
p iechoty ,  b ra ł  udział  w św ia to w e j  wojnie i w ed le  ze­
znań z ap rz y s ięż o n y ch  św iad k ó w  m ia ł  zg inać  24. g r u ­
dnia -914 w bitwde pod T a rn o w e m ,  od k tó reg o  to 
czasu  b ra k  o nim jak ichko lw iek  w iadom ości .  Gdy z a ­
tem  m ożna  p rzy jąć ,  że  zais tn ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e ­
go dom niem an ia  śm ierc i  w m yśl  u s t a w y  z 31. m a rc a  
1918 Nr. 128 Dzpp.,  z a r z ą d z a  się na  w n io se k  Jul.i! Ba- 
n ach o w sk ie j  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  w ym ienione) 

i o so b y  za  z m a r łą ,  a  z a r a z e m  o g łasza  się  w e z w a n ie ,  u- 
litby  udaat lfti o wiadomości o zaginionym SądoWi, albo

Dr. K ohnow i a d w .  w  C z o r tk o w ie ,  k tó re g o  u s t a n a w ia j  
się k u ra to re m .  S te fam i B a n ac h o w sk ie g o  w z y w a  się, 
a b y  zgłosił  się  p rzed  p o d p isan y m  S ą d e m  lub w inny j 
sposób  dał znać  o sobie. P o  dniu 15. c z e r w c a  i 222 j 
Sąd  na p o n o w n y  w niosek  orzekn ie  o s ta teczn ie  o u- 
znaniu  za  z m ar łeg o .

S ą d  o k r ę g o w y ,  Oddział  IV.
C z o r tk ó w  dnia 3. g rudn ia  1921. 1228? 1— 2

T. 2 5 1 /2 1 /4  W d ro ż e ń  e p o s tę p o w a n ia  ceiera  u z n a ­
nia za  z m a r łe g o .  M ikołaj  D z w o n ik  syn A n d rz e ja  uro 
dzo n y  dn ia  8/12 1881 w  Jan o w ie ,  z a w ó d  rolnik, o s ta tn io  
z am iesz k a ły  w S y g n i ó w .e  b ra ł  u d z ia ł  w  w o jn ie  jako  
ż o łn ie rz  a u s lr jack i  p rz y  89. p.p. i w e d le  p r z p p ro w a d z o -  
nych d o c h o d z e ń  na w i o s n ę  1915 b y ł  ra n n y  i o d t ą d  brak  
w iad o m o śc i .  M o ż n a  zatem" p rzy jąć ,  iż z a jd ą  warunki 
u s t a w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm ierc i  p o m y ś l i  §  24 1,2. u. 
C. wzgl.  u s t .  z  31/3 1918 Nr. 128 dz.  p. p. Z a r z ą d z a  się 
tedy  na w n io se k  O łe n y  D z w o n y k  p o s t ę p o w a n ie  celeni 
u znan ia  w y m ien ione j  o so b y  za  zm a r łą ,  a  z w  ą z k u  m a ł ­
ż e ń sk ie g o  z a w a r t e g o  na  dn iu  14. l ipca  1.912 m ięd zy  w y-  
m ionym  a O łe n ą  K um btec  za .  ro z w ią z a n e .  O g ła s z a  się  
za tem  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i  o zag in io ­
nym  S ąd o w i  lub  p. a d w .  Dr. M a u ry ce m u  A xerow i  we 
L w o w ie ,  k tó re g o  u s t a n a w ia  s ię  k u ra to re m  o. az  o b ro ń c ą  
w ę z ł a  m a łż e ń s k ie g o .  Z ag in ionego  z a ś  w z y w a  się ,  aby 
s ię  j aw ił  p r z e d  p o d p isa n y m  S ą d e m , o ile żyje,  lub 
w inny sp o s ó b  d a ł  z n ać  o sob ie .  P o  dniu  31. m arca  
1922 Sa.d na  p o n o w n y  w n io s e k  w y d a  o s ta te c z n e  o r z e ­
czenie.

Sąd  o k rę g o w y  cywilny O d d z ia ł  VIL
L w ów , dn ia  1 6 . w r z e ś n ia  1921. 11928

T. 239/21/3. W ła d y s ł a w  W n u k  sy n  Karola, uro­
d z o n y  w  K o b y io w ło k a  h  dnia 9. l i s to p a d a  1891, jako  
ż o łn ie rz  15 pu łk u  p iech o ty  a u s t r ia c k ie j ,  d o s t a ł  s ię  do 
n iew oli  ro sy jsk ie j  i m ia ł  u tn rz e ć  w 1 s z p i ta lu  w M o sk w ie .  
G d y  z a te m  p rzy jąć  należy, ż e  z a c h ó d / i  u s t a w o w e  d o ­
m niem an ie  z u s ta w y  z dnia  31. m arca  1918 Nr. lże idzpp. 
p r z e to  w d r a ż a  się  n a  p r o ś b ę  P au l in y  W nuk  p o s t ę p o w a ­
nie ce :em  uznania  z a  z m a r łe g o  z ag in io n eg o .  W y d a je  
s ię  p rz e to  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  a b y  u dz ie lono  Badowi lub 
Dr. S. Kim ehrianowi a d w .  w C z o r tk o w ie  w ia d o m o śc i  
o p o w y ż  w ym ienionym . W ła d y s ł a w a  W n u k a  w z y w a  s ę, 
aby p rz e d  n iże j  w y m ien io n y m  S ąd em  s ta w i ł  s ię  iub 
w urny s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o s w e m  życiu .  S ąd  tu te jsz y  
na p o n o w n ą  p r o ś b ę  po dn iu  1. m aju  1922 ro z s t r z y g n ie  
o uzn an iu  za  z m ar łeg o .

Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
C zo r tk ó w .  dnia  17. p a ź d z ie rn ik a  1921. 11883

T. 260/21/5. F d y k t .  W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  
uznaida  za  z m ar łeg o .  F ra n c is z e k  Dum ański ,  u ro d zo n y
4. k w ie tn ia  1885 w ia e o w e ac h  p o w ia t  Z b araż ,  p o v ,o la ­
ny  w czasie  ogólnej mobilizacji  do  w o jsk a  a u s t r ia ck ie ­
go, opuści! w s ie rpniu  1914 sw o je  miejsce  z a m ie sz k a ­
nia i j ako  żo łn ie rz  15 pp. b ru i  udział  w wojnie  ś w ia to ­
wej.  Od z ac zą tk u  w o jn y  nie da je  o sobie ż ad n e g o  zn a ­
ku ży c ia ,  co s tw ie r d z a  p o św iad czen ie  z w ie rzch n o śc i  
gm innej  w Ja c o w c a c l i  z  29. p aźd z ie rn ik a  1921, o ra z  z e ­
zn an ie  żony  Dom iceli  Dum ańsk iej .  W ed le  o p o w ia d an ia  
n ieży jąceg o  obecn ie  t o w a r z y s z a  b ron i  L eo n a  G óreck ie -  j 
go został Franciszek Duinaftski przed upadkiem P r z e - !

m y ś lą  c iężko ran io n y  i Jako tak i  z ag iną t  bez  wieści. 
G d y  z a tem  p rz y ją ć  n a leży ,  że  z a c h o d zą  w y m o g i  u s ta ­
w o w e g o  d o m niem an ia  śm ierc i  p rze to  w d r a ż a  się na 
p ro śb ę  ż o n y  jego  Domiceli D um ańsk ie j  p o s tęp o w an ie  
celem  uznania  za z m a r łe g o  a z w iąz k u  m ałżeń sk ieg o  za 
ro z w ią z a n y .  W y d a je  się p rz e to  ogólne w e z w a n ie  u- 
b y  udzie lono Sądowo lub k u ra to ro w i  D ro w i  F r ied m an -  
now j  a d w o k a to w i  w  T arn o p o lu ,  k tó re g o  ró w n o c z e ­
śnie u s ta n a w ia  się o b ro ń c ą  w ę z ta  m ałżeń sk ieg o  w i a ­
dom ość  o zag in ionym . F ra n c is z k a  D u tnansk iego  o  i leby 
ży t  w z y w a  się, a b y  p rz e d  w y m ien io n y m  S ą d e m  s ta w i t  
się  lub w  inny sposób uw iad o m ił  o życiu.  S ąd  tu te j ­
szy  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 15. c z e r w c a  1922 r o z ­
s t r z y g n ie  o wniosku .

S ą d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  V.
T arn o p o l  dn ia  16. l is to p ad a  1921. 12198

i.  .411/21/8. W d r o ż e u .e  p o s t ę p o w a n ia  celen i  m n  ■- 
nia za  z m a r łe g o .  J e w k a  P a c z e c h a  z C h iszew ic  w n io ­
s ł a  o u z n a n ie  m ęż a  M :k o ła ;a  P a c ze ch y  za  z m . r ł e g o .  Z 
z e z n a ń  w n io s k o d a w c z y n i  > ś w ia d k a  M ichała  B oh .b , '  
wyn ika ,  że  M ikołaj  P a c z e c h a  jako  żo ln  e rz  b. armii 
uk ra ińsk ie j  w w a lk a c h  p o lsk o -u k ra iń sk ic h  w  lu tym  lub 
m arcu 1919 z o s t a ł  zab ity ,  g d y ż  o d  teg o  c za su  nie ma 
o  nim ż ad n e j  w ia d o m o ś c i .  Na p o d s t a w ie  u s ta w y  z 31 
m rc a  7918 Nr. 128 D zpp .  w d r a ż a  s ę p o s tę p o w a n ie  
ce lem  uznan ia  za  / m a ? łc g o u M i to ł a ja  P aczech y .  W / d a j e  
s ię  p z e to  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  s ą d ó w  lub 
k u r n t o i o w i  p. dr. adw .  A n to n iem u  P a in  iukowi w R u d ­
kach  w ia d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m ien io n y m . S ą d  tut.  na 
p o n o w i ł  i p r o ś b ę  po dniu 1 c z e r w c a  1922 ro z s t r z y g n ie  
o u z n an iu  za zm a r łe g o .

Sąd o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.
S a m b o r ,  dn ia  18 p a ź d z i e r n i k i  1921. 12062
T. 3 /0 /21 .  iw an  M a k a r  u r o d z o n y  1887 w  Bucho- 

wicacii  żo łn ie rz  25 p. p o sp o l i te g o  r u sz e n ia  w  lipcu 1 9 17 
na  tro r .c ie  w ło sk im  z o s t a ł  z asypany .  G dy  w o b  c  L g o  
je s t  p r a w d o p o d o b n e m  że  o s o b a  w y m ien io n a  p o n io s ła  
śm ierć ,  z a r z ą d z a  s ię  na  w n io se k  T a c ja n y  M akar  p o s t ę ­
p o w an ie ,  c e lem  u d o w o d n ie n ia  jej śm ierc i  i r o z w i ą z a ­
nia w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  a z a ra z e m  o g ł a s z a  s ię  w e z w a ­
nie,  a b y  d o  p ó ł  ro k u  od  o g ło sz e n ia  w  „ G a z e c i e  L w o w ­
sk ie j"  S ą d o w i  a lbo  p d rowi M anllow i a d w o z a to w i  w 
P rz e m y ś iu ,  k t ó ie g o  u s t a n a w ia  s ię  k u ra to re m  i o b r o ń c t  
w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś c i  o z a g i n i o ­
nym. P o  up ły w ie  tego  te rm in u  na p o n o w n ą  p r o ś b ę  S:ui 
o rzekn ie  o s ta te cz n ie  o  w niosku .

Sąd okręgowy Oddział V.
Prz e m y ś l ,  dn ia  17 l i s to p a d a  1921. 11973
T. 256/21/3. E dykt.  P io t r  K rz y w y  s. K aro l3 i Re­

g iny  lo  nik, rz.  kat.  ż o n a ty  z He e n ą  Kondr<,j ur.  9/5 
I88ti z am iesz k a ły  w Len u s łu ż y ł  w  o s ta tn ie j  wojnie  
aus tr .  w ł pułku u łan ó w  o d  r. 191S, b ra ł  u d z ia ł  w b i ­
tw a c h  na froncie  w ło  kiin w  p a ź d z ie  niku 1919 ro«u 
p r z y s z e d ł  do  s w e g o  a o u iu  na  u r lo p  jako  chory ,  p o  5 
ty g o d n io w y m  p o b y c ie  w  d o m u  w ró c i ł  do w o jska  celem  
lecz  ni i Dę ia m ż e  w szp i ta lu  i od t eg o  cza^u  n e  m a 
o nim żadne j  w ia d o m o śc i .  Na w n io se k  żo n y  w d r a ż a  się 
p o s t ę p o w a n ie ,  ce lc-u i uzn an ia  go  za z m a r łe g o ,  i r o z ­
w ią za n ia  m a łż e ń s tw a  wzy w a jąc  Każdego, l to b y  miat o 
nim w ia d o m o ś ć ,  a  t a k i e  j eg o  s a m e g o ,  aby d a ł  z n a ć  o 
tern Sądowi lub obr. węzła m l i .  aow, dr, Helmanuowi



DA2.ETA LWOWSKA * dnia 13. grudnia mi. 1
v. B . e ź a - u u  s d o  1 vovu o d  d a ty  c ę ł o s  cniu  c yk tu  li 
c o  15 g.iuinia 1322 r. P o  tym  0 :. u s ą d  s p r a w ę  r c L  t ; 7 \ -  

'gu ie  nu w.<i s . k  p c n u w n y .
K d o a r ę - o w y  O d d z i  ł IV.

Brzcżuny ,  d n ia  5 I r p o p a ' a  1321. i 2 i t 1
T. 301/21.3; i a ii Ja w o rsk i  syr. /Y d c -d a  u r o d z e ń  ■ 

ti w i z e ś  .ia 1 u8ó w Sośni-,  y j ak o  jen i  c v. j . n  y w lu ­
tym 1 .1 0  r  ;ki>. u m rzeć  n-i..ł na 1y u-s w O n.s„u Gdy 

•w o l-e z . teg o  j e s t  p r a w d o / .o d o b u  ż ;  os  >a wyinicnh-n:'. 
poni s ła  śm ierć ,  ztu;ądz:-.  r i ę  n i wnios- k Anny Jr .woi- 
s  e |  po  tę|)Ow.;!i:C i. c l  z.ii u ą a a  o i  '-i i  TU e r . i  
i i o z w  ą z s m a  w ę z ła  a  ż e ń  k.c, o, * m u ^ i t t r .  o ;ńs  z 
się  w e z w . .n i ł , aby  do pó; .-oku o d  o g l jo z c iu a  w „G  i- 
z ec .e  Lwovcsk ia .“  S ą d o w i  a lb  > n r.  D o b rz sń  jMer.m 
ad -v t.ka tow i  iv P rz e m y ś lu ,  i - t . r  go u s ta n a w ia  s ię  ku

R c a l i la t  sub  C. N. 241 mit Z w a n z ig  f. C. M. im  L a s t e n - ‘ c iego d y r e k to r a  p. W ła d y s ł a w a  B eksińsk iego ,  na  za- 
st iidfc d ie se r  rca l i ta i  z u G cn s ten  d e r  G ru n d e n t la s tu n g s  ' s t ę p c ó y  z aś  pp. T o m a sz a  R ozum  a, M a r ja n a  Sza jnę  
fondes imabuiśrc. W ie rzy c ie le  po  w y ż  w ym ien ien i  o - . i J a n a  H ydz ika ,  w szy s tk ic h  w Sanoku .  Z as tę p cy  «rz«-  
w 5 cłi w ie rzy te ln o śc i  w z y w a  'się, a b y  zgłosil i się  ze dyją na  polecen ie  R a d y  n adzorcze j .  7) Rok  obrachufl-
s w  niemi p raw  mi i i w ciągu jednego  roku do dnia 30, l i-  • k o  w y  — k a le n d a rz o w y ,  cl W sze lk ie  ogłoszę: da i za* 
s to p a d e  1922 roku w  p rz e c iw n y m  bow iem  razie  po  wiador.i ieniJ w sprawfech Spółdzie lni pojawiał;  siv brat;  
u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  c za so k re su  za u m o rzo n e  uznane-. pod firmą w „G azec ie  L w o w s k ie j ’* lub w czasopiśm ie 
j w ykreś l ; .* . ;  zos tanę .  i P rzez  R a d ę  Spó łdz ie lcza  w s k a ż  anem . 9) L ikw idac ja  ula

■'•r>d o k rę g o w y .  Oddział V. b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  w e d łu g  p o s ta n o w ień  a rk  76. do
ńa  24. paźdz ie rn ika  1921. ,  l l f ‘21 1---3 64. u s ta w y  o spółdzie ln iach . D ata  w p isu :  12. l iś topa-  i

Id a  1921.
S ą d  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  iV.

Rzeszów

: 6 e i K U R s v . S a n o k  dnia  12. l is topada  1921. 12085
Firm . 45/21. Rg. C. 1. 115. W pis  do  re je s t ru  Lan-

R O l M A I T e  CBWIESZCZEM A. (‘s łu ż b o w e j  na jda lej  do  dnia  23. g rudn ia  1921 na  ręce  
p r e z e s a  Sądu  A pe lacy jnego  w e  L w o w ie .

C- 588/21/2 P r z  c w  niezna:  em u z życia  i ime sca  
p o b y tu  J a n o w i  O s t ro w sk ie m u  false P a s tu c h o w i .  rc 'n i-  
k o v i  z  Cnmielisk,  w n ie s io n y  zosta ł  du Sąd u  tu te jszego  
p rz e z  J u r k a  G ó rn ia k a  i F ran c is zk ę  ofc-ujak Lhirde- 
tisk pozew  o uznanie  i w pis  p r a w a  v lasnoś-żi do 

,’ści pgr.  ’ Ik. 277 g m iny  Chmieli-;!;.:. Nu noS.-ie.Y. 
tego  pozw u  w y z n a c z o n o  ro z p ra w ę  nu cfcitn 22. lu tego i .

L w ó w  dnia 7. g rudn ia  1921.

spoiki
zakupno g ru m ó *, celem rozparcelowania rycitze w y -  

Pre-rnc c ,d „  AneIaevineiro i licznie między rolników Polaków, a w szczególności
* * 1 * p i w  ’ i — 3  > Mazurów we wschodniej Maiopolscc, oubuuowa zni-

j s z c z o n y e h  osiedli  i g o sp o d a rs tw ,  zukupno  i sp rz ed a ż

I, ż y w e g o  i m a r t w e g o  in w en tad za ,  tudzież nasion i na- 
{w o z ó w  sz tu cz n y ch  i pośredn iczen iu  w tego  rodzaju .  
■ t ran sak c jach .  S p ó łk a  op iera  się na  k o n t rak c ie  spółki z 
. d a ty  L w ó w  dnia 19. g rudniu  1920, z e z n a n y m  w e  ior- 

380-21 M. E d y k t  l iey taev inv .  N a  żądan ie  J ó z e f a : mie.' a k tu  .notaria lnego do L. icp .  77.284. C zas  t r w a - 1

& ! l£ Y T A C J £ .

l u b  p e łnom ocn ika  nie z am ian u i t .  p o w ia to w y ,  u o a z i a i  v i .  ' jętej w k ład k i  w p łac i ł  k a ż d y  ze spó ln ikow  po 25 p r ę -
S „ą  r / - w ia t - w V G dd-ia !  ’ L eża jsk  dnia 6. g rudn ia  1921. 12201 tj. oOO M k p „  z o b o w iązk iem  w p ła ce n ia  r e s z ty  ( /a

S k a ł a t  dnia  *5" l is topada  j9 2 j .  " "  !22o2 1 - 3  . - -  -    ,------  prg.)  n a  k a ż d e  ż ąd a n ie  z a w ia d o w c ó w .  Z a s tę p s tw o  spól-
_  . . . .  . Tł ... . . I «;>*■ zustijpitWŁi spoiki w y m a g a n e  j e s t  w spofdz ia la -
C. f. 448/21/. .  hd.\  ,t.  P r z e . i  n ieznanem u z  m-.c.i- I - F I R M  V  l n i c  i podpisy  dw ó ch  i z a w ia d o w c ó w .  K reślen ie  f i rm y

sca p o b y tu  s a w c e  s z p y r k u  sy m e  Aimrzejn.  K to rcgo ;  J n a s t w o w a y będzic  w  ten  soos6b> pod w y d r i lk o .
m ie jsce  p o b y tu  je s t  me/.mtue. w r  smt.ym zo s tm  uo !— —   ..................... - ......... ...........— ' . w a n e t n .  s iam pii ią  w y c iśn ię tem ,  lub p rz ez  ko g o k o lw iek
Sąd u  p o w ia to w e g o  w b u r s z tę  me p.z,.,. . ,r«ske 1 a i - 1  Firm . 50/21, Spóidz .  7, LIchwala. Sąd  o k r ę g o w y ' w-ypisanetn b rzm ien iem  i i rm y  spółki,  dw a j  zaw ia d o w *  • 
n a w s k ą  ur. J a sz c z n k  i _ matoł .  l<..rkę_ Jaszczu ; ;  _c ó rk ę  ;v.- S a n o k a  jako  h a n d io w f  O w iz ia l  IV. z a r z ą d z a  u c h w a - ' : y - u m ie ssez ą  Swoje w ła sn o ręc z n e  podpisy .  Ojrłosze- 
Pa rasK i  p o zew  o uznanie  o j to w o tw ^  1 p .z s z n .u . i e  ku- ia z dnia 1 2 . l is topada  1921 n as tęp u jące  w p isy  w rc* nia i z aw iad o m ien ia  spółki n a s tęp u ją  za pom ocą  l is tów  
sz tó w  a limentacji.  Na podstaw  te w n ies ionego  Por  mi j e s t r z c  h a n d lo w y n f  u la  współdzieli li :  P r z y  l i rm ie .  P o -  p o leconych  w y s ła n y c h  pod a d re sa m i  w s z y s t k i c h ' spól* 
w y z n a c z o n a  z ó s ta la  aud iencja  na dzieii -o. s tyczn ia  w ia to w e  T o w a r z y s t w o  z a l iczk o w e  w S a n o k u  s lo w .  ’ n ików .  Dzień  "wpisu- 21 k w ie tn ia  1921 
1922 godz ina  9 p rz e d  południem  biuru Nr. X!. Celm n • zare j.  z ogr.  p o re k ą ,  tudzież  p rz y  firmie: Kasa  z a l i c z - i  Sad" o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y ,  O ddział  Ii. 
s t rzeze . i ia  p r a w  .S a w k i  S z p y r k a  s y n a  . 'w.urzem tis iann- k o w a  w b an o ltu  s to  w. zaro i ,  z ogr. • p o rę k ą  w p isu je !  S ta n is ła w ó w  dnia u  kw ie tn ia  j o r .  i

.w ia  się R a n a , a d w o k a ta  Dr. N s c k e r a  w B u rsz ty n ie  ^  i e  oba  te 'i o w a r z y s iw a  ż la iy  się w jedno  Wspólne. ' '
k u ra to re m .  Tchże-  k u r a to r  z a s tę p c ę .a c  będzse S a w k ę  - T o w a r z y s t w o  pod  ' i i rm ą  K asa  z a l iczk o w a  w Sanoku ,
S z p y r k a  sy n a  Andrzeju  w  rzeczone j  sp ra w ie  
kosz t  i n ieb ęzp iecze i  

‘zgłosi lub pełnoino
S ą d  pow ia tow y ',  O d J z ia t  1. ' f i rm ą:-  1) F irm a  i s iedziba  współdzieli li :  K asa  zaliczko*

B u rs z ty n  dnia  29 w rz eśn ia  19^ . 12270 1—3 w a  w  Sanoku ,  Spółdz ie ln ia  z o d pow iedzia lnośc ią  u-
C. 173/21. E d y k t .  P r z e c iw  K o n s ta n tem u  T u r ic jó w i  i dz ia łam i z s iedzibą  w Sanoku .  2) P rz e d m io t  p rzedsię -  

K a t ti rzyn ie  z F i l ipow skich  T u r le jo w e j  w  B u l c z y ,  k tó -  b io r s tw a :  a) p rz y jm o w a n ie  w k ła d e k  n a  oszczędność ,

*•“ P*-*'1   " io v \a w , . s i .  .u  jjuu I.U.H ivasa z a u e z t jw a  w odiiuiui, • w  n , je- t , ve t.a nd'o\vi
r z e u  w  rzeczo n e j  su faw iu  na tegn e;r yidzielr .ia z odpow iedzia lnośc ią ,  udz ia łam i,  że  zate :n  . • 7 . ‘10?1*
e ń s tw o .  dopóia  on w ?-ąuzie się nic %v m i e j s c  obu ty c h  s to w a - z y s z e ń  w pisu je  się p x i  . n m h-śn-tiVrr
icnika nie zaininnujc.  ! l iczbę kolejną  współdzieli li  7. n o w ą  w Spółdzielnię  pod . , 1 1 1 . ° ^ .  ‘ p ’ ,

rych. m ie jsce  p o b y tu  je s t  n ieznane ,  vt n ies ioną zos.‘.ał-.i b)  udzie lanie  s w y m  czlonkurn p o z y c z e k  nu um iarko-  
'skuVga: prZCŹ 'F r a n c u z k a  H u ja rc  i Bronisihvyć x  Fili- • w a n y  p rocen t  i d o g o d n y ch  w h fu f tk ach :  c) przyimo-i 
p ow s it ićh  H u ja ro w ą  w  B iclczy  o  uznan ie  i ^ ^ b i s  p i a w a  1 w an ie  d o  in k asa  i e k k ó d to w an ie  w ierży te lf iość i  w y c i u  
w ła sn o śc i  i 6  ’ oddan ie  w  p os iadan ie  pgr. 11.. 185,S ks, i cz łonków o r a z  -.f inansowanie  ich p rz ed s ię b io r s tw ;  d k l

Fir.  72C/21. Rg. A. 196. W pis  f irm y pojedyncze j ,
r e je s t rze  h a n d lo w y m  O ddz ia ł  Rg. A. w p isa n o  W 

roku:  B rzm ien ie  f i rm y :  D aw id
końm i v: C ien iaw ie .  Siedziba

f irm y:  C ieu iaw a .  P r z e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  IiaAdCł 
końmi. P o s ia d a c z  D a w id  Neugróschei .

Sqd o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y .  O ddz ia ł  IV.
N o w y  Są c z  dnia 17. sie rpnia  1921. 12121
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.gni-ati i /w ś j i ■ ... . . . .I ....
'^« v w * 4 IJ f fc - - 'vp » r y t t u » w '  ł  a s  -t. , ' r  'p n - rw s i u i Ł ę diKn, 
MJP- f-aliryk, lu b e lsk ie j  S tan is ław a-  W rzo d ak it .  n iez t iw o-- 
d e w i o ; i  zyn ie ,  p o le c  i w e d łu g  u r z ę d o w e j  t; ryły Sk ła ­
dnica  .5. o ż y w c z a  Stanisławy Ziembifiskie] w e  L w ow ie ,  
IR e ć iy  9 Dl : o d l j i o n ó w  p o n a d  - ik i -  nin znacz: y opu»!.!

185/3 ks  cz ło n k ó w  o ra z  f intinsowanie  ich p rz ed s ię b io r s tw ;  d ) i: 
gf. gm . ka t.  B ielcza .  Audiencje  do ustne j  r o z p r a w y  zakupno  i d o s ta rcz en ie  s w y m  Członkom to w a r ó w ,  ż a -  
w y z n a c z o n o  na  dzień 20. g ru d n ia  1921 o godzinie  9 w ie ran ie  in te re só w  o g ran iczo n e  jes t  do' cz ło n k ó w  'spól- 
rano. Celeni  s t r z e ż e n ia  p r a w  K o n s ta n teg o  T urie ia  i dzielni. 3) R odzaj  i z a k r e s  o d p o w iedzia lnośc i  czión- 
K a ta r z y n y  T u r le jo w e j  u s ta n a w ia  się  J a n a  H e tm a n a  w . k ó w :  C z ło n k o w ie  o d p o w ia d a ją  za  Z obow iązan ia  spó i-  
B ie lczy  k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a to r  z a s tę p o w a ć  b ę d z i e : dzielni z d e k la ro w a n y m i  udżinłaini.  O d p o w ie d z ia ln o ść  
sw y ch  k n ra n d ó w  w  rzeczo n e j  s p r a w ie  na  ich k o sz t  obu  pop rzed n io  w y m ien io n y c h  s to w a r z y s z e ń  o p iew a ła  
j n ieb ezp ieczeń s tw o ,  dopóki  oni w  S adz ie  się  nic z g f o - . do  podw ójne j  w y so k o śc i  u d z ia łów .  U d z ia ły  now ej
szą  lub p e łn o m o cn ik a  nie zam ianują .  • w spćłdz ie ln i  zos ta ją  jednak w ten  sposób  p o d w y ż sz a -  Na N a d zw y cza jr tem  W a ln e m  Z g ro m ad zen iu  Spółki

S ą d  p o w ia to w y .  ;n e ,  że  p i e iw o tn a  o d p o w ied z ia ln o ść  obu s t c ^ a r z y s / e ń , ^ W ap ien n ik  N iżn low ski i kam ien io iorny  K aro la  Mciss-
W o jn icz  dnia  6. g ru d n ia  1921. 122 /4 :  m e dozn a je  um niejszenia.  4) W y so k o ść  uuzia łu ,  w p ła t  ■ „ c  . . K , ...................  ,
C. 453/21/1. E d y k t .  P r z e c iw  S e m a n o w i  W it iak o w i  ; n a  udzia ł  i c za s  ich d o k o n y w a n ia :  Udz ia ł  k a żd e g o  ’ S p ó łk ą  z og r .  odp. w e  L w o w ie  o d b y te m  w- dmu

t  W a s k o w i  W it iak o w i,  k tó r y c h  mie jsce  poby h; jest  ‘ c z ło n k a  w y n o s i  500 Mkp.,  k tó r y  m o że  b y ć  w p ła c o n y  l is topada  1921 r. u chw alono  ro zw iązan ie  i l ikw idac ję
n ieznane ,  w n ie s io n y m  z o s ta ł  do  S ą d u  p o w ia to w e g o  w w  ca łośc i  na  raz  a lbo w r a ta c h  m ies ięczn y ch  po 50! tej  spółki o ra z  z am ian o w a n ie  jej l ik w id a to ram i  pp. Ta-

echowskiegc P r o f e s o r a  D ra  O ttonaM uszyn ie  p rz e z  J a n a  H ojn iaka ,  Ju l jan n e  Ł a b o w s k a  i ' Mko. od chwili  p rzy jęc ia  d ek la rac j i  p rzez  D y rek c ję ,  d e n sz a  O rz
'M elan ję  z 'K rjmickich l - o  H o jn iak o w ą  2-o K.obanj p o - i  5) C z a s  t r w a n ia  w spótdz ie ln i  n ieogran iczony .  6 ) Z a rz ą d  i j^a t j0! kiesro
/zew o, oddan ie  w  posiadan ie  częśc i  pa rce l i  g r u n t o w e j ,' s k ła d a  się z 3 d y r e k to r ó w  i 3 z a s tę p có w  w y b ie l  a -  i 1 ‘s 
ik. 2810 gm iny  Losie  zpn. Na p o d s ta w ie  p o zw u  w y -  n y c h  p rz ez  R a d ę  n ad zo rc zą  n a  p r z e c ią g  la t  t r ze ch .  D o  j W sz y s tk ic h  e w e n tu a ln y c h  w ierzycie l i  p o w y ższe j
zh acżo f io '  aud ienc ję  do  r o z p r a w y  ustnej na  dzień 29. ( w a ż n o ś c i  zo b o w iąz an ia  w o b e c  osób  t rzec ich  p o t r z e - \S p ó łk i  w z y w a  się. b y  p re ten s je  sw o je  zgłosili  do ie- 
g ru d ru a  1921 god z in a  9 rano .  C e lem  s t rz e ż e n ia  p ra w  ; ba  podpisu  dw ó ch  d y r e k to r ó w  h ,b jednego  d y r e k to r a  • dneg£) z vvyrnie „ lo . iv d ,  l ik w id a to ró w  ( L w ó w ,  ul. Aka- 
P o w y ź  w y m ien io n y c h  u s ta n a w ia  się  P a n a  a c iw o k a - a , 1 led n eg o  W s t ę p c y  z teffl o g ram czem ern ,  że  jeden  z • . . D _ , . . .  . . .  . „

/Dra . lakóba  K ohna w M u szy n ie  k u r a to r e m .  T en  ; k u - ! p o d p isu jących  Dyrek torów ; m a  b y ć  D y r e k to r  k ie ru ją c y  • d em ,cka  23' BIUro Akcyjnć] „I fczet
. ra to r  z a s tę p o w a ć  b ę d z ie  S e m a n a  W it iak a  i W a s k a  W i-  lub Jego za s tę p ca .  O g ra n icz eń  u p ra w n ień  z a rz ą d u  nic-
ttaka  w rz.eczonej s p r a w ie  na  ich k o sz t  i n ieb ezp ie - 1 m a. Na posiedzen iu  R a d y  n ad zo rc ze j  dflia 8. l ipcu 1921

z g ł o s z ą  l u t -  p e ! -  w-ybrano d y r e k to r e m  k ie ru jąc y m  p. W ito ld a  Liiwmii-.ezeńa łw o .  d opók i  oni w S ądz ie  się nie 
nc m o c n ik a  nie zatriianują.

S ą d  p o w fa to w y ,  O d d z ia ł  II, 
M u szy n a  dn ia  2. g ru d n ia  1921..

s z y n a ,  jego  z a s tę p c ą  p. D ra  P a w ł a  B iedkę ,  a  na t r ze -
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W apiennik  Niih uwski i K tn ie n io ło n iy  
KAROL MEISSNER 

Spółka 1  ograli Iczcntą poręką  
w likwidacji ORZECHOWSKI.

T . V. 58/21/3. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  a m o r t y ­
zacy jnego .  N a  w n io se k  a d w .  D ra  K azim ierza  S o ł ty s ik a  
jako  p e łn o m o c n ik a  D r a  W ik to r a  ldzińsk iego  i Marji  z  
idzińskich  D u n d a cz k o w e j  w d r a ż a  się  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem a m o r ty za c j i  n a s tę p u jąc y c h  na  k a rc ie  c ię ża ró w  re a l ­
ności Iwh. 20y ks.  g r t .  gm . k a t .  R zeszów  objęte ;  wpi-  

'S&nych w ie rzy te ln o śc i .  N a  m o cy  sk ry p tu  dnia 6. k w ie ­
tn ia  1847 p rz e z  A nnę  i W a c ła w a  K ubików  solidarnie  
Zeznanego  su m ę  p ięć se t  dz ies ięć  zlr.  m. k. z p ro c e n ­
tem po 5,/l00 p ó łroczn ie  z  g ó ry  p tac ić  się m a ją cy m , 
na  rea lnośc i  pod  Nd. 241 d łu żn ik ó w  w łasn e j  na  rzecz  
m ało le tn ich  dzieci W a le n te g o  J o d ło w s k ie g o  in tabuluje  
się. Iristr. 29 pag. 116. 2) Dom. 2 pag. 167 nr. 3 pn. 
L. 2037 pod. 6. k w ie tn ia  in tab .  20. l ipca 1859. Im Gruncie 
d e r  v o n  der k. k. G ru n d e r t l a s tu n g s fu n d s  D irek tion  in 
K ra k ó w  B e s ta t t ig e n  A b lo su n g s sp ru ch es  w ird  das  fur 
die a b se la s tep i teu t i sc h en  u e ts t im g en  d e r  v e rp lu c h te tó n

J a s y ,  Motory ,  Lokon iob i le  
X t ta t ry ,  M aszy n y  d o  ob ró -  
;--ki metali ,  d rzew a ,  Po m p y ,  
p o le c a  „ P I L O T 11 Lw ów , Ba 

to re g o  4

Reklama,
dźwignią

handlu

Pit-Z. L 310/1171/21.

O S Ł O S 2 E N I 6  U C Y T A C Y I
Na rozkaz K om endy G łó w n ej P o ic j i  P a ń stw o w ej z o sta n ie  zcp rb w adzoiia  

sprzeriaż w ięk szej ilości koni n ie  nadających się  do s łu żb y  pc-h yjuej w drodze  
publicznego przeta  gu a to :

d n i a  ( 2 .  g r u d n i a  1921 -w  Z b a r a ż u .
„  14. n  , ,  w  K o p y c z y n c a o h ,
, ,  I S .  n  „  w  f a r a z c z a w i e ,
i i  2 9 . .  |g w  Sic a ł s G i c ,

• W e w rz /r tk ich  Wyż ozn aczon ych  m iejsco w o ścia ch  i dniach o  godz . 10-tej 
przed południem  na t -rgow icy b y d lęcej.

Praw o uczestn icz '.n ia  w  licytacji posiadają: rolnicy tak cyw iln i jak i w o j­
sk o w i, in sty tu cie  rzą d o w e, kom unalne i filantropijne.

O soby cyw iln e d o p u szczo n e  do licytacji w mie s ię  w y leg ity m o w a ć  z a św ia d ­
czen iam i S ta ro stw a  lub przynajm niej gm iny zam ieszk an ia , oroby w o isk o w e  z i-  
św iad czen iam i w ła d z  w ojsk o w y ch  a  p rzed sta w ic ie le  w yżej w ym ieniony..i. m stytuc  
upow ażn eniem  danych instytucji.

'  Każdy kupujący ma oprócz ceny płacić na ręce Komisji sprzedającej kw oię  
300 M k p .  tytułem  kosztów adminstracyjnych,

Zawodowi handlarze są wykluczeni ml licytacji.
( —) j t l t i m i r e l i j  m . ft.

Oaręgowy Komendant Eoticji.



G aZ E T A  L W O W SK A  j. dnia 13. sm tdnła 1921-

I. Zwyczajna W alne Zgromadzenie
członków Spółki wytwórczo -  handlowej 

0D8053ZEKIE" we Lwowie
odbędzie  się dnia  18. g rudn ia  1921 o godzinie 10 rs.it, 
w ■-■.relkiei s.-.-; K kspody la  izby  S k a rb o A c j  z n a s tęp u ­

jącym  p o rząd k iem  dz iennym :
1) O d c z y ta n ie  p ro toko łu  z kor.s!y tuujacegt> w a ln e ­

go  zg ron iadztn iii .
1) S p ra w o z d a n ie  Dyrekcji  z czynności.
3) W niosk i  R a d y  N adzorcze j  co do  udzielenia D y ­

rekcji abso lu to r ium  i rozdzia łu  c zy s te g o  zysku.
4) Z m ian a  s ta tu tu .
5) W y b o ry .
6) W niosk i  i in te rpelacje .
P o n ie w a ż  do zm iany  s ta tu tu  p o t rze b a  obecności  

najmniej 2i3 ogó łu  cz ło n k ó w  s to w a rz y s z e n ia ,  p rzeto  
w "  razie  b rak u  w y m a g a n e g o  kom pletu  na p ie rw sze m  
Zebraniu,  o dbędzie  się  dnia 6. s tyczn ia  1922 o tej sam ej 
godzin ie  i w ty m  sa m y m  lokalu  p o n o w n e  W aln e  Z gro ­
m adzen ie .  k tó re  będzie  zdo lne  do pow z ięc ia  w a ż n v d i  
uchw ał ,  d o ty c z ą c y c h  p. 4) i 81 p o w y ż s z e g o  p o rządku  
dz iennego,  bez  względu  na liczbę o b ecn y ch  c z łonków  
s to w a rz y s z e n ia .

L w ó w  dnia 7. grudnia  1921.
P r e z e s  R a d y  N adzorcze j :

Władysław Waltenberger.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa wyrobu i sprzedaży szat liturgi­
cznych w  Krośnie oabeozie się w środę, dnia 
28. grudn a 1921. o godzinie 11-tej przed połu­
dniem w lokalu własnym.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  :
1. O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z o s t a tn i e g o  W aln eg o  Z gro ­

m adzenia .
2. S p r a w o z d a n ie  Dyrekcji  x c zynnośc i  i r a chunków  

za r .;k  11)20.
3. W n io s e k  Rady N a d z o r c z e j  co d o  r o z d z ia łu  zysku,
k W ybór ustępujących czło n k ó w  Rady N adzorczej

i Komisji  kon tro lu jące j .
5. W niosk i  członków.

K iosm i, dnia 19, grudnia 1921 r.
12279 P rzew od n iczący  Rady N a d zo r cz e j: 

W alerjan S taw iarsk i.

ZUMfiWIEHIll
NA

nawozy
POMOCNICZE

saletrę, superfosfat, 
t&m asMg, sale potasom

NA W IOSNĘ przyjm u je już

M U S I
WE LWOWIE.

Z a p ła ta  z b o t e m  z  n o w y c h  z b io r ó w  
f  lu b  g o tó w k ą , in fo r m a c ja  n-a ż ą d a n ie

Zwyczajne Walne Z grom adzenie członków  
Tkalni m echan iczn i] .K rosn o* w K rośnie, S to w a ­
rzyszenia zarej. z ogr. poręka, odbędzie się  
w środę, dnia 2 8 . grudnia 1921 o godz. 3-ciej 
|io południu w  lokalu w łasnym .

P o r z ą d e k  d z ie n n y  i 
1. O dczytam e p. atokołu  z o sta tn ieg o  W alnego  

Z grom adzen ia .
Ł  S p ra w o z d a n ie  Dyrekcji  z  czy n n o śc i  i r a ch u n k ó w  

z a  ro k  1920.
3. Sp raw ozd an ie  W ydzia łu  k on tro lu jącego , 
ł .  W niosek  Rady za w ia d o w cze j co  do rozd zia łu  

-/y-ku z roku 1920.
5. W ybór ustępujących człon k ów  Rady za w iad o-  

w czej.
6. W y b ó r  W y d z ia łu  kontrolującego.
7. W niosk i  cz łonków .

K rosno, 19. grudnia 1921 r.
Rada z u w ia d o w cz a :

Sekretarz: W iee n r ez e s:
Bolesław Mańkowski. Michał ITlięsowicz.

S ucho tęp samcdzieiHj/ biiissista
b eg ły  w b u ch a lter ii fab ryczn ej, po­
trzebny o d  zaraz. Z głoszen iu  p isem n e  
z curriculum  y ita e , podan iem  w arun ­

ków i odpjr mi św ia d ectw  do M ałop olsk iej  
Fabryki h  ;n g « lł Spółka z  ogr, odp w e  
Ż arów ek n łM i fcj| L w ow ie, ul, L w ow skich  
D zieci 25.

O ferty n ie u w zg lęd n io n e  z o sta n ą  b ez  
o d p ow ied zi.

MUCHY KOWALSKIE
K A b Y  P A N C E R N E  —  P A P A  D A C H O W A  — 
W A G I  NA B Y D Ł O ,  D Z IE S 1F .T N E  I B A L A N ­
S O W E  —  N A R Z Ę D Z I A  T E C H N I C Z N E  1 G O ­
S P O D A R C Z E  —  N A C Z Y N IA  E M A L IO W A N E  
SANKI I NARTY — PARN1KI N A  KARTOFLE

F i l ia :  T a r n o p o l .
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19BRZUCHOWICE
Z akłady k lim a ty czn e i p rzem y sło w e S p ó łk a  z  ogr. odp.

Z aw iadam ia się, że na w alnem  zgrom adzen iu , odbytem  25/XI. 1921. 
kapitał spółk i p od w yższon o  do

l i p .  5 0 , 0 0 0 . 0 0 0 ,

N a j m n i e j s z e  u d z i a ł y  p o  M p .  1 0 . 0 0 0 .

Z głoszen ia  przyjm uje p. A. K. Limanowski zast. not. we Lwowie 
Jagiellońska 12. i Dr. Mazurkiewicz zawiadowca spółki we Lwowie  
Akademicka 14.

W płaty n ależy  u sku teczn iać na rachunek  bieżący spółk i w P o lsk im  
B anku przem ysłow ym  we L w ow ie.
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Podw yźssenfe  SgapFtalu akcyjnego z k w @!y
Mp. lO O ,lO O .O O O * - n a  Mp. 1 5 0 , 1 5 0 . 0 0 0  -

P o s ta n o w ie n ie m  M in is t ró w  P r z e m y s łu  i h a n d lu  o r a z  S k a rb u  z  d n ra  7 l i s to p a d a  1Ó21 Sp. 
O. 1626 u p o w a ż n io n ą  z o s t a ł a  R ad a  N a d z o r c z a  P o l sk ie g o  T o w a r z y s t w )  H a n d lo w e g o  S. A. do  po  
w y ż s z e n ia  k a p i t a łu  z a k ł a d o w e g o  o  Mp. ćO OiO.OJO'-- d r o g ą  n o w e j  V. em  sji 367.500 sz tu k  a cyj 
n a  o k a z ic ie la  o p ie w a ją c y c h ,  w a r to śc i  n o m in a ln e j  Mp. 140-~  k a żd a ,  na  tych  w a ru n k a c h ,  że  143.04) 
sz tu k  p rzy zn an i)  t y tu ł e m  p r a w a  p o b o ru  w ła śc ic ie lo m  akcyj w szy s tk ich  p o p  z ed  ich em syj,  a lo 
w  s t o s u n a u  jedn  i akcji  n o w e j  na  p ięć  ak cy j  s ta rych ,  a  214.500 s z tu k  z o s ta n ie  p rz y d z i e L n ^ c h  n o ­
wym  a k c jo n .  r ju sz o in .

Na tej podstawie rozpisuje się niniejsze.ro

sabsbrypcjĘ dii s a r n i a  prawa po&orn
na n a s tę p u ją c y c h  w a r u n k a c h :

I. A k c jo n a r iu sz e  d a w n i ,  p o s ia d a ją c y  a k c je  I ,  11., II/, i IV. em is j i ,  chcący  w y kf taae  f>r|wo
p o b o ru  — a to z a  5 ak cy j  d a w n y ch  em isy j  1 n o w a  a k c ja  V. em isj i  — m a j ą  w p o n  żej  o z p ic - i} -
nym t e  m in ie  p rz e d ło ż y ć  s w o je  d a w n e  akcje ,  b e z  a r k u s z y  k u p o n o w y c h ,  w z g lę d n ie  ty m c z a s o w a  
św ia d e c iw a .  Akcje te  b ę d ą  im n a ty c h m ia s t  z w r ó c o n e  po  u w id o c z n ie n iu  w y k o n a n ia  p r a w a  p o b o ru .  
T e rm in  w y k o n a n ia  p r a w a  p o b o r u  u s ta la  s ię  na  s z e ś ć  ty g o d n i  o d  dn ia  ro z p is a n ia  n in ie j s z e j  s u b ­
sk rypc j i  tu  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  7 s tyczn ia  1922 r.

ii. K urs  n o w y '  h akcyj  V. em is j i  dl i a k c jo n a r ju sz y  w y k o n u ją cy c h  p r a w o  p o b o r u  Mp. 500
z a  sz tu k ę ,  z a ś  dla n o w y c h  s u b s k r y b e n t ó w  M p. 7 0 0 —.

III. C e n a  k u p n a  m a b y ć  z ło ż o n a  w  c a ło śc i  w r a z  z  5 proc.  o d s e tk a m i  o d  łejj&e, a d  dni* 
1 l ipca 1921 d o  dn ia  z ło żen ia .

IV. N o w e  a k c je  u c ze s tn ic z ą  w  z y sk a c h  S p ć /k i  od dn ia  1- l ipca 1921 i w y d a n e  z o s a n ą  
po sp o rz ąd z e n iu  s z tu k  z a  z w r o t e m  t y m c z a s o w y c h  ś w ia d e c tw  o ra z  p o t w i e r d z e ń  k a s o w y c h  na  
u i s z c z o n ą  w o lu t ę .

V. R e p a r ly c ie  n o w y c h  akcj i  nie ob ę ty c h  o rz e z  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c io n a r  u szy  z t y tu / u  
w y k o n a n e g o  p r a w a  p o b o ru  p r z e p r o w a d z i  D y r e k c j a  w e d ł u g  sw e p o  u z n a n ia  w  n a jk ió f sz y m  cz..s ie  
po zam k n ięc iu  su b sk ry p c j i -

VI. Na wy., a d e k  n i e p r z y z t i a i r a  n o w y i h  akcj i  w ró c i  T o w a r z y s t w o  w p ła c o n e  k w o t y  w r a z  
z ./"/o o d s e i e k  obliczo cmi od ditia w p ł a t y  do  dnia  z w r o t u .

Zgłoszenia na akcje ^rsyimuja do dnia 7. st/eznla 1922*
W  KRAKOWIE : P o lsk ie  T o w a rzy stw o  H andlow e, S. A Zarząd G łów ny, ul* 

Sław kow ska 1.
W  WARSZAWIE: Polskje T o w a rzy stw o  H and low e, S. A.: O ddział W arszawa,

ul. Ś w ięto k rzy sk a  28 II. p.
WE LWOWIE- P o lsk ie  T o w a rzy stw o  H an d low e S, A.: O dd zia ł we L w ow ie,

ul. K ołłątaja  8.
W GDAŃSKU: P o lsk ie  T o w a rzy stw o  H an d low e, S. A.: OddJ la l w G dańsku,

H undegasse 46.

W ydawca*. b P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A .
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3L

Redaktor nactelny: S ta n is ła w  K ossow sk i.
Redaktor odpowiedzialny: S ta n is ła w  Z a ch a rla siew icz .


